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Przypominamy się pamięci Sza- jblasku, spływającego na nia ze „Świe 
nownych prenumeratorów naszego tności trójprzymierza”. nie dzieje się tak, 
„pisma i prosimy uprzejmie o nadsy- |J3% przy rządzie stojącym na silnych 


A TE nogach. 
łanie nam korespondencyj, informa-! Skaątkiem zawarcia paktów z Niem- 


cyji wiadomości ze wszystkich 'camii z Austryą, wyodrębniły się tu 
stron. Nie chodzi wcale o „obrobie-; dążenia po za rządowe, które w zupeł- 


nie stylowe“, ale wyłącznie o fakta. | nej sprzeczności pozostają z tamtemi, 
omen: | A ponieważ opierają się na sympatyach, 


EPIT a0. aa _ | popnlarnych wśród mas, coraz bardziej 
Wiadomości Kościelne.  |syskują na sile. 
--0— We Włoszech szerzy się mianowicie 
Jutro jako w pierwszy czwartek nowo:; coraz więcej agitacya irridentystyczna, 
rozpoczętego miesiąca, w kościele Opieki | zmierzająca do oderwaaia Tryestn i 
św. Józefa (panien Wisytek), odprawionem | Trydentu od Austryi, co naturalnie 
zesłanie dopołudniowe nabcżeństwo z wy- | byłoby ciosem stanowczym dla przy- 
stawieniem Najświętszego Sakramentu, pro. ; jaźni sprzymierzeńczej między Austryą 
cesyą i kazanjem. li Włochami, 
‚Jutro ku czci Najświętszego Sakramćn-| Prasa włoska w znacznej części pro- 
tn; odprawią się: teguje żywo te tendencye. 
«s Bolenna o 9-ej rano wotywa z wystawie. | Kiedy niedawno seim tyrolski cświad - 
niem w kościele Archikatedralnym św. Ja- | Czył się za utworzeniem z okręgu try- 
RA; denckiego oddzielnej prowincyi. dzięu- 
Qałodsienne odpustowe nabożeństwo, ró- | Diki włoskie, nie stojące w zależności 
wnież z wystawieniem, sumą o wpół do Cd rzgdu, povitały radośnie tę uciiwa 
10:ej rano i niessporami o wpół do 4ej łę, uważając ją za pierwszy krok, pro. 
po poładnin, w kościele ów. Kazimierza: WłŁdzący do zupełnego zerwania wą- 
(panien Sakramentek) na Nowem Mieście. 
O ZE EYES AWAKE | MONAaFCchii habshurskiej. 


Polityka i skarb. 


We Włoszech, pomimo pozornego dencie zbierze się sejm nowo utworzo- 
38 


Czarna strzała. 


powieść historyczna 


A 


man musi, stać pó jednej lub drugiej 
stronie. Nie moża trzymać się na ubo» 
czu. To niepodobieństwo po prosto. 
— Kto nie ma roztądku, ten nie po- 
winien obnażać miecza - zawołała mło. 
da dziewczyna. — Jeżeli walczycie tak 
sobie na chybił trefił tylko, to odgry- 
wacie rolę rzeźnika jedynie. Wojnę 


Bo 
berta Btefiensona. można usprawiedliwiać podniosłością ce- 


Szczególnie gorąco podjął tę sprawę. 
i dzieunik neapolitański „Piccolo“, któ-| 
(ry wyraził nadzieję, że skoro w T:y-| 


ma © - e ay NC 1% m. PRAĆ — m0 — 


py i Żołniarki. 
będe sią modlił se duszę szlachetnego 
waszego kuzyna. 


po południu. | Wtorek 


po 


a a 


nej prowincyi, pierwsza jego uchwala 

zk oh w sobię e Życzenie, ażeby 
rydent co najprędzej przyłączony zo- 

stał do Włoch. SB" EP RA "EBY 

Rzecz prosta, że prasa półurzędowa 
anstryacka nie posiada się z oburzenia. 

Stara ministeryalca Presse“ odwo- 
łuje się do pierwszego ministra włoskie- 
go, Orispiego, ażeby wystąpieniem ata- 
nowczem w parlamencie dał dowód, iż 
rząd potępia tę agitacyę. 

Gazeta wskazuje mu nawet sprzyja- 
jącą sposobność do wypowiedzenia swej 
opinii — a mianowicie zapowiedzieną 
w parlamencie interpelacyą deputowa- 
nego Imbraniegoe, znanego przedstawi- 
ciela mieprzejednanych zwolenuików 
jedności włoskiej w najrozleglejszem t3- 
go wyrazu znaczeniu, który zapytać ma 
ministra publicznie, co go skłoniło do 
rozwiązania dwóch %luabów politycz- 
nych, z których jeden obrał sobie jako 
zadanie, przyłaczenie Tryestu do Włoch, 
drugi zaś przyłączenie Trydentu. 

Artykul swój kończy „„Pressę* na- 
stępująco: 

„Odprava, jaką p. Orispi da tym ra- 


„złów między tym okręgiem — a reszią |zem p. Imbraniemu i jego przyjacio- 


łom, nie będzie zapewne ani mniej sta- 
nowezą, ani mniej dosadną od słów, j2- 
k'emi o ipowisdał już w podobnych ra- 
zach na jęki radykalistów, pożądają= 
cych cudzego dobra. 


* Re: AG r i 
"uname asa 


Zostanę zakonnikiem i 


Młoda ledi uśmiechnęła sią na ten ob- 


jaw skrachy i Żaln. 


Dik podniósł głową i zauważył, iż 


Alisa patrzy nań wzrokiem dosyć dziw- 
nym, ale życzliwym. 


— Miledił... —zawołał, przypaszcza- 


NMP. Loretańskiej | krclogla po 10 kop. za wieren, 


— e m | 


BA L 
c T m W 


przekład z angielekiego. 


KSIĘGA PIĄTA. 
Garba t y. 


) (Ciąg dalszy.) 


_— Czy na prawdę uznajesz mnie ledi 
4 winnego?...—zapytał—czy na praw- 
m mnie sądzi przyjaciołka Dżoan- 
< — O co walczycie i dla kogo?...—od- 
dowiedziała — Nie należycie do żadne- 
ją wszak stronnictwa; wyście dzieciak 
“z020, nie macie jeszcze ani ustalone. 
a rozumu, ani świadomości. Za co i 
„K0g0 walczycie?... Z miłości wal- 


„ — Nie wiem —odrzekł Dik.— Ale kró- 
“two angielskie znajduje się w takiem 


86nie położeniu, że biedny dżentel-|nie ukończona. Wyrzsknę się i Dłoan- 


jąc, że uśmiech jest dowodem, iż ją wzra: 
szyć potrafił —czyż to wszystko nie wy- 
spostrzegam omyłkę moję. Zanadto się | starcza wam jeszcze?... Poprawią wszyst- 
pospieszyłem, za nierozważnie rzuciłem | kie omyłki moje; przekonany jestem, że 
się w wir wypadków. Najpierw skra:|B*g przyjął duszę lorda Rejaingbama 
diem łódź, mając zamiar spełnić uczy: |do raja! No — i pomyśleć tyłko, że to 
nek szlachetny i... zgubiłem wielu ludzi | wszystko przytrafia się w dnia w któ- 
niewinnych, zrujnowałem mieszczęśliwe: | rym, pasowany na rycerza, uważałem się 
go starca, którego postać stoi mi ciągle | za najszczęśliwszego pod słońceza czło- 
teraz na oczach. Dziś rano chodziło mi | wieka, Prz: 

o powodzenie tylko i dziś taż rano ata-| — O, młodzieniaszkał.. dzieciakał... 
łem się przyczyną Śmierci waszego zac: | dobry dzieciakol...— powiedziała Alisa, 
nego kuzyna, który tak był łaskawym | ka ogromnema ździwienia Dika, otarła 
dla mnie. I ani mam o tem pojęcia, co | niezmiernie czale łzy z oczu jego pły: 
będzie jeszcze z tego wszystkiego. Mo- mące i jakby ulegając jakiemuś nieprze- 
że być, żem ocalił tron Yorkowii ża|widzianema podnieceniu, chwyciła go 
tym sposobem klgskg Anglii zgotowa- | oburącz za szyję i pocałowała. ; 
łem. O, miledi= uznaję mój błąd w zu-| Biedny Dik stracił głowgostatecznie. 
pełności, Nie wart jestem Żyć na świe-| — Jednakże— powiedziała następnie, 
cie. Żeby uniknąć cięższych jeszcze o- | wam, Gowódzey, potrzeba się posilić ko- 
myłek i grzechów, wstąpię do klaszto- |niecznie. Dia czegóż tego nie robicie? 
ru natychmiast, skore wyprawa zosta-| -— Droga mistress Rejzinghamm—=od. 


lów tylko—a wy gdzie mecie jukie cele? 
— Miledi — odpar? zgryziooy Dik— 


„Być może, iż będzie ona ostrzejszą, 
gdyż irredentyści i radykalni ich przy- 
jaciele narazili się rządowi, agitując 
przez całe lato i jesień, przeciw zagra- 
nicznej polityce gabinetu, opartej na 
przymierzu z sąsiedniemi mocarstwami. 

„Potępiemie takiej działalności bę. 
dzie w ustach p. Crispiego tem nata: 
raloiejszem, jeżeli potrójnego przymie- 
rza, w którego łonie, dzięki jego stara- 
niom, ma panować większą serdecz- 
ność, zechce bronić od podstępnych i 
potwarczych napaści. 

Prżyszła ta polemika, jaka między 
Crispim i Imbranim zapewne wywiąże 
się w parlamencie, niewątpliwie oprze 
sią poniekąd i o finanse państwa. 

Są one bowiem dotąd kamieniem 0s 
brazy dla wielkiej polityki gabinetu 
włoskiego, świadcząc, jak rujnująco na 
skarb oddziałało uczestniczenia w trój- 
przymierzu, normującem ciężary wojsko - 
we. 

Projekt przyszłego budżetu rocznego 
przedstawi się nie szozególniej Gd po- 
przedniorocznego. 

W ogóle spodziewane jest pod tym 
względem znaczne polepszenie, bo sko 
ro niedobór w roku ubiegłym uczynił 
aż 197 milionów lirów, budżet tegorocz- 
ny zamknięty zostanie, jak przewidują, 


'z deficytem 47 milionów, a przyszłorócz= 


najpierw przejeść co raszyli, ale przy- 
szedłem teraz do przekonania, że właści- 
wiej mi będzie, spędzić czas na poście i 
modlitwie. 

— Nazywajcie mnie Alisq!...—powie- 
działa —czyź nie jesteśmy starymi przy- 
jaciołmi?.. A zatem dobrze jeżeli wy 
jeść będziecie, ja będę jadła razem s wa- 
mi i z apetytem największym, w razie 
przeciwnym nie dotknę się niczego. 

Powiedziała to i zaraz zabrała się do 
roboty, Dik poszedł za jej przykładem, 
z początka gwalt sobie zadając, następ - 
nie, w miarę tego, jak się uspakajali—z 
coraz większym i większym apetytem, 
a nareszcie on prześcignął towarzyszkę i 
wynagrodził sobie hojnie trudy i znoje 
dnia tak przepędzonego aiężko. 

— (zy wam nie wydaje się dziwn- 
kobieta w kostyumie męskim?...—rzn 
ciła naraz ledi, 

Księżyce świecił już w całym blasku 
swoim i czekali tylko aby konie wypo- 
częły. 

Przy tem świetle, Ryszard zauważył, 
że młoda dziewoja wpatruje się weń z 
pewną wyraźną kokieteryą. 

— Miledil... = rzekł, ździwiony tym 
nowym zwrotem. 

— (o chsesie powiedzieć?...==przer- 


powiedział Bix— częzał:m, ahyście wy | wała, 


2 


ny ma dać niedoboru tylko trzydzieści, budziła powszechny podziw. bokiego 


—dwan milieny. i rzy panowie wydobywali z głębokiego 
da dużo siły polityce rządowej. | je na pamiątkę zachować.” 
mere E | wo rza: m4; ma być pro- 
| | F jekt małżeństwa Arcy-Księcia Franci- 
Kronika polityczna, | azka Ferdysanda następcy Tronu z Ar- 
---0-— oy Księżniczką Maryą Dorotą, córką 
Niemcy. Hr. Moltke otrzymał od | Arcy - Księcia Józefa, a wnuczką po 
cesarza W iibelma koronę z brylantami matce Księżnej Klementyny Koburskiej 
do orderu swego pour le mérite‘, orazz (z Orleanów) Małżeństwo to ma zo- 
następującem odręcznem pismem mo- | stać ogłoszone urzędownie w miesiącu 
narszem: „50 lat upłynęło od dnia, w lutym roku przyszłego, po upływie ża: 
którym mój w Bgu spoczywający pra- | łoby rocznej po Arcy-Księciu Rndolfie. 
dziad udzielił papu za pełne chwałyj Szwajcarya. Cała prasa szwaj- 
zachowanie się w Turcyi order „pour ;carska protestuje przeciwko uwagom, 
le r ćrite.” W jakiej dobrej pamięci jest. wypowiedzianym przez Herberta Bis- 
po dziś dzień na pola pierwszych wo: | marcka w parlamencie, jakoby Szwaj- 
jennych dzisłań imie bystregoi czynne 'oarya skłonną była zsolidaryzować się 
go ofcera sztabu generaluego z 1839 z Niemcami w ściganiu podejrzanych w 
r. c tem ku rzdoćci swej przekonałem ; Niemozech osób. 
się osobiście w odległym, bogatym w „Berner Bund" pisze mianowicie: „Je- 
«sobliwości krajv. Ale dziś pozwól mi| áli p. sekretarz stenu wywodził, iż w róż- 
pan przedewazystkiem pamiętać o nie: | nicach zdań ze Szwajcaryą rząd nie- 
"śmiertelnych zasługach, jakie od tego miecki kierował się usiłowaniem zje- 
osasu było danem panu zaskarbić wo-| dnania sobie rządów związkowych Szwaj 
_beo ojczyzpy. Do zewnętrznych oznak, | caryi, w walce przeciw stroanietwom 
któremi królowie pruscy dawali panu | przewrotu i demokratom socyalnymiże 
dowody wdzięczności za czyny pełne | obecnie jest na najlepszej drodze do 
chwały, nie mogę prawie dodać śadne- zdobycia tego celu, to przypisuje fakto- 
go nowego wyrazń uznania. A jednak wi ustanowienia prokuratora związko- 
potrzebą serca mojego jest, aby dzień j wego znaczenie, którego fakt ten nie po- 
dz'siejszy nie przeminął bez takiego; trzebuje. 
dowodu. W iej myśli udzielam panu) „Posada prokuratora ustanowioną zo- 
koronę do pozyskanego przed 50 laty atała nie z powodu wypadka s Wohl- 
znaku honorowego i to — jako dowód | gemnthem i nie w tym celu, aby prowa- 
szczególnej mej przychylności — z bry- ; dzić walkę z demokracyą socyelną. Wy- 
lantami. Wraz ze mną ma nadzieję padek ten był tylko sposobnością do 
armia i ojczyzna, że pen cieszyć się bę | ponownego zaakcentowania oddawna 
dziesz długo jeszcze w świeżości i zdro | zamierzonej potrzeby, aby przywrócić 
viu tem na nowo zdobytem odzpa urząd związkowego prokuratora. Za: 
czeniem. Pański wiernie oddany król |sadniczo nie to położenia nie zmieniło, 
(podp.) Wilkelm. ia faktycznie prokurator państwowy nie 
e (esarz Wilhelm zabawia się od ' oznacza wcale zaostrzonego Środka wal- 
kilku dni łowami pod Pszczyną (Pless).;ki. Szwajeżrya i przedtem czyniła za- 
Oko!iczna szlachta pruska tak się u- | dość swoim międzynarodowym zobowią- 
czczęśliwioną czuła przytomnością cesa-;zamiom i strzedz ich będzie i na przy- 
rza w tych stronach, iż zaofiarowała mu ;szłość. Zaprowadzenie urzędu proku- 
się za poganiaczy. Z początku twier- | ratora związkowego, ma tylko na cela 
dzono, że cesarz usług tych nie przyjął, | lepszą organizacyę policyi politycznej." 
tymczasem „Soblesische Zeitung” pisze: | Tm PO 
„Poganiaczami w pobliżu cesarza o| 


Pożegnanie. 


Jesienny wicher łka żałośnie, 
Ostatnie liście srywa z drzew, 
Świat o minionej marzy wiośnie, 
Gdy go apajał cudny śpiew, 
Powiędły kwiaty, słońce zbladło, 


liczni obywatele nismieccy i inni pano- 

wie s Pszczyny i okolicy. Ba, nawet z, 
Giwic i z dalszych jeszcze stron przy- 

byli, aby cesarza, któremu ofńarowali; 
swe usługi w łowach, zbliska zobaczyć. , 
Celność cesarza, który każdym strzałem; 
powalał na miejsca eztukę zwierzyny, ' 


|TORENIEREŚ T-ZTOBIEKYCE WORTROREC U DBP? ę 


| | m 0 w — 


p rE R ATEA Mr DD 
. ~ — A M ZEROWĄ TO AA 


— Jesteś ledi za nizką trochę, to, tów jestem na wass rozkaz, zamknść się 
prawda — zaczął Dik. na zawsze w klasztorze. 

Ale Alisa znowu mu przerwała, paj —— Jesteście zatem w mojej mocy do 
ten raz z głośnym już śmiechem, który |; pewnego stopnia?... | 
amieszał Dika ostatecznie. — Tak... sądzę—mraknął Dik. 

— Za malą?—wykreyknęeła.— Dajcie) ~ Nie, poozekajciel—pzrer wała, eta- 
no pokój tylko, badźcie równie bonoro- ; WIaJmy rzeczy JASUO. Honor wasz W 
wym jak jesteście śmiałym—ja karlicą | moim ręku, at dotąd, dopóki minie wy. 
jestem bodaj, nie przeczę —ale wy przy | nagrodzicie krzywdy. 


Teu zwrot finansowy ku lepszemu do- ' do kolanśniega wystrzelone naboje, ; 


Ziemia sig Burza w chłodnej mgle, 
Gdy zimy abliża się widziadło, 
Dzieweczko moja żegnam cię, 


Z tobą ja żsgnam świat zaklęty, 
wiat upojenia, czarów, snów, 

Odchodzę cicho, bólem zdjęty, 

Śniąc, że do ciebie wrócę znów. 

Z wiatrem już szczęście uleciało, 

Dawnych zachwytów nió się rwie, 

, Daj ucałować rączkę białą, 


„  Dzieweczko moja żegnam cię, 


Gdy atrojna w szatę swą lodową 
Zawita zima—grośny kat, 

W posępną, długą nos grudniową 
Wracaj marzeniem w dawny świat, 

Ja unów przy tobie wtsdy stanę 

W uroczych wspomnień erebrnej mgle, 
Dsiń próżno gonić any rozwiane, 
Dzieweczko moja żeguam cię... 


Na co się zdało płakać skarżyć? 

Nic nie przywał: dawnych dni 

Nie możca, daiewozę, wiecznie marzyć, 
Los prócz uśmiechów daje łzy, 

Na całe życie starczyć muszą, 

Cadnej milości krótaia dnie, 

Leta ból uwalczą, łsy osuszą, 
Dzieweczko moj: żegnam cię... 


TD APTYKEEENEKA 
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Z miasta i kraju. 
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* Przyjazd. J. E, ks. Aleksander 
B:reśniewicz , biskup kujawsko-kaliski, 
przyjechał wczoraj z Włocławka i sa: 


mieszkał w pałacn arcybiskupim. 


+ „Nowoje Wremia” doncsi, iż pod- 
niesiona została kwestya zreformowa- 
nia departamentu podatków celayoh i 


utworzenia przy nim spaćyalnego biu- Thiel, bawi od kilka dni w Warszawie. 


ra statystycznego. 


* Dzienniki ruskie piszą, iż powstał 
projekt zmniejszenia etatów wszystkich 


mioisteryów. 


* Dzienniki petersburskie donoszą, iż 
na jesieni r. p. ma być otwartą w Mo- 
skwie wystawa produktów gospodar- 


stwa mlecznego. 


| * Przepisy o utracie ruskiego pod- 
| daństwa są juś podobno zupełnie ułożo- 
ine. Według tych przepisów utraca ru- 
jakie poddaństwo : 1) kto przyjął pod- 
daństwo zagraniczne bez Specyalnego 
ing to pozwolenia; 2) kto wszedł do 


TIMURA ERTI NETTO BETA" TZECH: AE PARS L 


= Diku —odazwała cię Alian, powin- | kcgnoskować dokładnie dość znacz 


niście mnie pocałować za te słowa. Nie 
obawiajsie się wcale, pocałajecia mnie 
zamiast Dżoacny, a ja—gdy sig z nią 
spotkam, zwrócę jaj ten pocałunek ipo- 
wiem, żem go wam ukradła tylko. Oo 
się tycze waszej wzzgiędem nie winy, 
to pomyślcie no sobie tylko — czyż wy 
jedni braliście udział w bitwię?... Jeże- 


Lo (go wrażenia zimną przy dotknięcia, po: 


znajcie snowu otwarcie, że jestem... do 
syè ładną, czy prawdar... 

— Jesteś ledi bardzo ładną — odpo- 
wiedział rycerz, usiłując odzyskać krew 
Z|TSBĄ+ | 

— ] niejeden wężczyzna radby mnie 
pojąć sa $cnę7— zaczęła znowu. 

— Z pewnością miledi= potwierdził 
Dik: 


— Nazywajcie mnie Alisą. 

= Aliso—powtórzył Dik. 

— Skoro otóż zabiliście mojego kre- 
wzeqo i pozbawili mnie opieki, powin- 
Liście chyba wynagrodzić mi tę krzyw- 
de- To obowiszuk honoru — niepraw- 
da?... 

— Prawda— potwierdził Dik. Lubo 
w istocie... to ja w pewnej części tylko 
winien jestem Śmierci mężnego i szla 
chetnego milorda. 

— Wykręcacie sig?—zawołała Alisa. 

— Nie. Oświadczyłem wszak, że go- 


— Zgadzam się—oświadczył Dik. 
— No, a więc słuchajcie —rzekła. 
konnik byłby z was nieszczególny, to 
żadnej nie ulega wątpliwości, zamiast 
więc zrobić z was zakonnika, postana- 
wiam zrobić s was mego męża. Zaraz... 
raz... Die przerywajcie mi proszę... 
adne wam tłómaezenia nie pomogą. 
Zastanówcie się tylko sami, Gzy sta- 
wiam sluszne żądanie?... Pozbawiliście 
mnie opieki, obowiązani zatem jesteście 
stać się moim opiekunem. (o się tycze 
Dżoanny, to wierzcie mi, zgodzi się ona 
najchętniej na tę zamianę; jesteśmy 
przyjaciółkami—czy więc nie wszystko 
jedno z którą z nas się ożenicie?... 

— Miledi--cdpowiedział Dik — pójdę 
do klasztoru, jeżeli życzyć sobie tego 
będziesz, ale nie ożenię się z nikim a 
pikim w świecie, oprócz z Dżoanną Se- 
dli. Przebacz mi miledi otwartość mo- 


li York na tron się dostanie, to nie wam 


Za: |z pewnością zawdzięszaś go będzie, Ma- 


cie poczciwe, honorowe i miękkie jak 
wosk serce... gdybym też była w stanie 
pozazdrościć czegokolwiek Dżoannie, to 
z pewnością miłuści jedynie waszej. 


VI. 
Dik i Dźoanna. 


Konie dejadły nareąazcie skromny za: 
pas obroku i dostatecznie wypoczęły. 

Ognie na rozkaz Dika zostały poga- 
szone i gdy ladzie zająci byli siodła- 
niem rumaków swoich, młody rycerz 
przypomniał sobie trochę co prawda za 
późno, konieczną wśród lasu ostroż- 
NOŚĆ, 

Wybrał dąb wysoki i wdarłsię na je- 


ję, mężczyzna może być przecie daleko | go wierzchołek, 


śmielszym od kobiety. 


Ztąd, przy świetle księżyca, mógł zre- 


i Błażby zacranicznej, cywile , lab woj- 
gkowej; 3) kto nie wrócit o Rosyi a 
oza oznaczony mimo weswania; 4) kt 
się nie stawił na wezwanie sądu w apra 
wie karnej. Co się tycze kobiet: a) u. 
tracają ruskie poddaństwo pzez zaśją. 
bienie oudzoziamca; b) o uwoloieni 
od poddaństwa mogą prosić wdowy 
|sgodą i oraz panny  pełaoletnie s 


zgodą rodziców; c) żona uwolzionę. 
go od poddaństwa może być również 
| uwolniona jedynie za własną ggo. 
idą; d) uwolniona od poddaństwa ra. 
zem z mężem, w rok po Śmieroj mętą 
| lub rozwodzie z nim, może napoweót oj. 
zyskać ruskie poddaństwo. | 


| o i AA 
| * Wcelu zabszpieczenia od uszko. 
i dzeń drzewek na ulicach miasta, Magi- 
| strat wyznaczył rs. 800, na zakup koszy 
; żelaznych ochronnych. aż 


* Dziś św. Barbary i odwilt, a wat. 
lug gadki ludowej, gdy „Sw. Barban 
po wodzie, Boże Narodzenia po lodzie." 


| a Praktycznie. Zarząd tramwajów 
t 


; polecił stopnie wagonów, dla zabezpie. 
tozenia od poślizguięć przy wsiadatiu 
| lub wysiadania, pokryć łatami drewol. 
| nemi, ze% rączki a drzwi i pręty mosg. 
| ne, dla sabezpieczenia od nieprzyjemne: 


okręcać suknem. 


* W dzisiejszym większym trzechni: 
nym wieczorze lowarzystwa Murya. 
mego, zaszła pewna zmiank, A 60 2Do: 
wodu nagłej niedyspozycyi znakomite- 
go pianisty p. Michałowskiego, w miej: 
sco którego zajmie namer w programie 
utalentowany wirtaoz p. Barcewict, £ 
towarzyszeniem orkiestry tostea Wiel- 


kiego. À 
* Profesor uniworsytetu lwowskiego 


Samobójstwo czy wypadek, Wozo: : 
'raj po południa, Da stacyi towarowej 
kolei wiedeńskiej, znaleziono ciał) ozh 
wieka, leżące na szynach, z odciętą 50: 
pełnie glową. 

Danat był wzrosta dobrego, atot 
pły, włosów ciemnych, z krótką brodą, 
ubrany przyzwoicie w tużurek czar0j 
futro krótkiez kołaierzem z elków ant 
|rykańskich, kapelośz jasny nizki. 
| W portmonetee miał rs. 16, z papt 
„rów znalezionych domyśleć się moit, 
że był to nejaki Spiegel, ekspedytu 
: bandlowy w Sosno wioach. 


panpe z 


przestrzeń do koła. 

Na poładniu-zachodsie widać było * 
wą wysoką i gęstą część lasu, gdzie 0! 
i Dżoansa spotkali się byli z mniems 
nyin trędowatym. 

Dostrzegł tam obeenie jakiś punkt 
bły szczący. 

Wściekłość go porwała na siebie 36 
tg swoję nieoglgdność. 

Jeżeli, co zdawało sią najprawdopo' 
dobaiejszem, była to łana pochodsęći 
od ogniska sir Daniela, to można ją 09" 
b oddawna zauważyć i wytropić —28 | 
miast tak zrobić, sam owszem sdraćz* 
obozowisko swoje. i r 
i Bądź co bądź, nie ma co tració teri l 

rogiego czasu. d 

N ie LP. więcej nad dwie mile do owd | 
miejsca s0ści oświetlonej, to tylko % 
BaCZĘFCIO prawdziwe, że trzeba sią 4 
biera «o przez bardzo głęboki I h 
dzo kręiy wąwós, i że nie można go "Y | 
dzie przejechać na koniach. £ostanow | 
je pozostawić i spróbować dojść na pie | 

t A | | 
AE aawit dziesigeia ludzi z koń 
mi, — umówiwszy się co do 8780 | 
łów, za pomocą których w danym re" | 
będzie sig mógł porozumieć z nimi, I. 
ruszył z resztą oddziału, to jest z GS%” | 
dziestu żołnierzami. (O. d 0) | 


przy ul. Ghmielnej, mieszkała odlat- kil- 
ka niejaka Natalja W., panna licząca 
59 


pustyniowych okolic, gdzie nawet for: | w dalszych swoich wędrówkach. Przez 
gt 69. „ | my z Europą wspólne ulegają znacznym | ct48 na to przeznaczony zbiera w oko: 

W. powszechnie uchodziła za kobie: | modyfikacyom. Hcach stolicy; nie ma wprawdsie nadziei 
tę zamożną, zajmowała bowiem dwaj W posjłce znajdują się interesujące j aby tam mógł znaleść coś nowego, jo- 
pokoiki na parterze, nikogo u siebie nie | gatunki myszowatych i nietoperze, do-| daakowoż zebrana tam kolekcya będzie 


emniczością, a za całe towarzystwo żaby w spirytusie, kolekcya motyli, | skati, jako pontawa dla fauny peruwiań' 


rsyjmowała, okrywała się jakąś ta- |tąd jeszcza nieokreślone, jaszozurki i| późyte: zoą dla nowego muzeum we Fra“ 


ała pięciu piesków. 

P Ubieglej niedzieli W. wyszedłszy ra- 
no na miasto nie wróciła więcej do do. 
me. Wychodzącą widział tylko stióż 
miejscowy Franciszek Godlewski, który 
gdy przez dwa dni potem niezanważył 
wogle W., dał znać o. tem rządcy domu. 
Z początku sądzono, że W. poszła gdzie 
do znajomych i. tam bawiła, gdy jednak 
psy.głośnem szczekaniem i wyciem za. 
czgły upominać się o pożywienie, poata- 
mowiono otworzyć lokal. Skoro tylko u- 
gkutecznionem to zostało w obecności 
rewirowego miejscowego, Straszne po- 
wietrze zmusiło wszystkich do cofnięcia 
bię na dziedziniec. Dopiero w godzinę 
potem stróż s rewirowym weszli znowu 
do pokoja i znaleźli W. leżącą bez życia 
na łóżku. 

W. wszystka bielizna i pościel zbro- 
czone były krwią. 

O wypadku zawiadomicno władzę po- 
Heyjno lekarską. Czy W. sama pozba: 
wila się życia, czy została zamordowa: 
nę, śledztwo zapewne wyjaśni. | 


« ZFraskałi. Prof. W. T. podaje w 
ostainim numarze ,,Wszect świata” na- 
stępną wiadomość o nowem zbogace 


OO Lo opie EZR p OT M E E Z a m 


pewna liczba owadów tęgopokrywych 
(Coleoptera), oraz owady pszczołowate, 
prostoskrzydłe i inne. 

Po wysłaniu transportu, podróżnik 
zwiedził parę ianych okolic, gdzie do 
czasu wyprawienia do nas listu zebrał 
około stu skórek ptasich, między które- 
mi mają być gatunki przedtem nieprzy -| 
słane. Ciekawą przedewszystkiem bę: 
dzie partya zebrana wysoko w górach, 
w okolicy trudno dostępnej i Riebez: 


skiej, 

* Sprostowanie. W numerze wego- 
rejszym, na stronicy 4-ej w artyknliku: 
„„Zadrzewianie Warszawy“, wkradła 
się śmieszna pomyłka. Zamiast: .,pod 
przewodnictwem „,„,szanownego'' dziekana 
Jurkiewicza, wydrukowano pod prze: 
wodnictwem „księdza“ dziekana Jurkie: 


Zimna dziś rano o 7-ej stopni 2; wozc- 


piecznej do podróżowania z powoda | raj w poładnie ciepła stopni 4. 


wrogiej i rozbójniczej ludności, od któ- 


rej jednek nasz podróżnik niczego wig- . 


Kradzieże. Janowi Śliwińskiemn, gamie- 


cej prócz wielkiej uprzejmości nie do- | tzkałemu przy ulicy Marszałkowskiej pod 


znał. 
dniach okolicę tę opuścić z powodu zim- 
na, do którego zniesienia nie był przy : 


gotowany. Jeżeli p. Baroj będzie mógł | z gotówką i kilkoma wekslami, 


jeszcze ze dwa lata przebyć w tym kra- 
ju i zwiedzić wszystkie waźniejsze miej- 
seowości, kollekcya we Fraskati otrzy: 
ma doskonałą reprezeutacyę tamtejszej 
fauny ornitologicznej. 

Przy sposobności podaję wiadomość 
o drugim podróżnika fraskackiego mn- 


Mireo to zmuszony był po kilku | 


nr, 149, skradziono rzeczy za 193 rs, 
=» Janowi Taszewskiemu, na dworcu 
kole: nadwiślańskiej, skradziono pugilares 


Złodzieja, AbramarMordkowa, ujęto. 


— Teodorowi Nikitinowi, zamieszkałe- | 


mu na Nowym Świecie, ekradziono palto 
zimowe i gotówką 23 rs, 

— Z miesskania p. Natansona przy 
ulicy Hr, Berga pod nr. 5, skradziono ko- 


ciol miedziany, wartości 40 rs, i 


— P, Alfonsowi Menn, na Tłomackiem 
pod nr, 3, skradziono palto zimowe, war: 
tości 40 rs. 


« zagadkowe. W domu pod nr. 27 nia, lecz dla spscyalisty bardzo intere* | dla poduczenia się hiszpańskiego języ: | na Nowym Świecie, telefonem z cyrkułu X, 
gujące, noszą bowiem na sobie piętno | ka o tyle, aby się mógł nim posiłkować | iż przy ulicy Alekzaadrya wybuchł ogieś, 


Straż niebawem "wyruszyła i przyby= 
wszy na snisjsce przekonała sig, iż pod nr. 
20, w jednem z mieszkań na parterze 
przewróccna lampa zapaliła na stole rox- 
lang naftę, a następnie i inne meble stoją- 
ca w pobliżu, płomienie jedaak pried 
przybyciem straży, ugasili mieszkańcy. 


: ia „Bein. (List ;Dziennika:DlaWszyste 
Sądziliśmy, iż jesień tegorcezaa do 
ostatnich doi swoich darzyć nas będzie 
pogodą i ciepłem powietrzem — aGu 
tymczasem kilka dni tema, zaskoczyła 
nas zima zupełna. Przez noe tylko je- 
dng — pola i lasy pokrył śnieg:obficia 
spadły — a że przyszły jednocześnie i 
kilkustopniowe mrozy, używamy więc 
wcale xnośnej sanny — a nawet i z są 
siedztwa pasażerowie przyjeżdżają na 
dworzec kolejowy przeważnie dankam*. 
„Myśliwi nie zasypiają gruszek w «po= 
piele, korzystają z ponowy i przebiega 
ją pola i lasy zą zdobyczą, 
Wczoraj (28 listopada) w lasach ma- 


|jątku Bliżyn, odbyły sig wielkie łowy: 


z naganką — a po nich suty obiąd'my- 
śliwski, dzięki któremu zabito zaledwie 
ośmiu zajęcy. 


nin się zbiorów przyrodniczych we Fra- 
skati: 


s= — -m 


badu, Germaba i Tedżenu w Azyi Środ: zeum uniwersytetu pomieszczona, jest dozę ochloroformu i padł bez zmysłów na Zalewskiego, która jak dotychczas idzie 
kowej. Posyłka ta wzbogaca zbiór świe | niewątpliwie najbogatszą reprezeata- ziemię. Z początzu sądzcno, że R. nieży- ' J3K0 tako. 


żo powsiały, a tak szybko wsrastający, | cyą tamtejszej fauny ze wszystkich, j akie | je, wezwany jednak lekarz usong? niob: z: 


dwudziestu gatunkami dotąd nieposia= | dotychczas istnieją, 
dsnemi, w innych zaś gatunkach, z| Idzie więc teraz o to, aby prowadzić: 
tychże ckolic poprzednio dostarczonych, | dalej poszukiwania w okolicach, gdzie 
znakomicie serye pomnaża. Między te- nie byli dwaj poprzedni kolektorowie, | 
mi gatunkami są ptaki rzadkie i mało: dla dopełnienia warszawskich zbiorów 
dotąd reprezentowane po zbiorach nau: | gatunkami, brakującemi gabinetowi u- 
kowych europejskich, znajdują się na-; niwersyteckiemu, a zarazem dla z 
wet niektóre, aczkolwiek zkądinąd zna: | gacenia seryi gatunków, słabo dotąd u 
ne, lecz jeszcze w tych okolicach nie-! nas reprezentowanych. 


 pieczeństwo i życiu R. nio już nic nie grozi. 


Wypadek w teatrze. Woxoraj w teatrze! 
, Wielkim, p. Kazimierz Kamiński, artysta | 


baletu, w trakcie tańca w ostatnim akcie, 
upadł tak fatalnie, że uległ zwichnięciu 
nogi. Po przeniesieniu sa kulisy gdzie 
pierwszej pc mooy. udzielił mu-dr. Obrębski, 
K. odwieziono do domu. 


Skutkiem powiększenia się rucha to- 
warowego na drodze dąbtrowskiej, to- 
warzystwo :akupiło sto kilkadziesiąt 
nowych wagonów towarowych i te par- 
tysmi nadehodzą już z Rygi. 

Do tej pory brak tych wagonów był 
wielki, pożyczanie ich z dróg innych 
nie opłacało się wcale. 

Kopalnie węgla kamienaego często 
narażane były na zwłokę i straty, bo 


spostrzeżone. Są to gatunki po więk-; P. Kalinowski postanowił zatrzymać| Wypadek z ogniem. Wozoraj około b ej ; nieraz obstalunkom, zwłaszcza do'Ce: 
szej części drobne, skromnego ubarwie-'się przez czas jakiś w Limie, głównie po południu zawiadomiono oddział straży: saratwa, nie mogły zadoByć uczynić. 


10 — Jakto! — rzekł Wilhelm ze | Kogoż więc masz się zapytać o radą? , — Głłupstwo!... Przecież “cig nie zje 
k wieniem. -- Nic nie rozumiem. Z mojej stroay sgadzam się na wszyst- jak jej wyzuasz dobre chgci. Tego nikt 

DI | — No, no, Bie udawaj niewiniątka. | Ko z ochotą, boć możesz utrzymać nio- ci za zła nie weźmie. 
d mi ego gros Zd. Nigdy się po tobie nic podobnego niejtylkc żonę, ale i pół mendla oboćby | Raz zdobądź się na odwagę i skończ 


spodziawałem. dzieci, jeżeli Paa Bóg pobłogosławi,  |tę brzydką bistoryę, żebym miał spo. 


Przez 
Maksa Ringa. 


(Ciąg dalszy). 


Chociaż Wegener znał dobrze swoję 
żonę, chociaż wiedział, że jej złośliwy 
język dokuczył już niejednemu, zawsze 
przecież podejrzenia Wegenerowej wy- 
warły na nim pewne wrażenie. 

Kochał Różę jak własne dziecko, 
chciał więc koniecznie, aby te nieustan- 
ne przycinki i nieporozumienia, -<skoń- 
czyły się cokolwiekbądź nastąpi. 

Jakoż 'mazajatrz, gdy Wilhelm, wedle 
zwyczaju przybył do gospody i pozdro- 
wiwszy gospodarza, prosił o'gsklankę 
piwa, Wegener postanowił ntanowezo z 
nim się rozmówić. 

— Piękną przygotowałeś mi histo- 
ryg! — rzekł zgryśliwie. — Mam dzięki 
tobie klopot i umartwienie bezustanne 
z moją babą. 


— (o pan cbheesz odemnie? zapytał 
zacny olbrzym szeroko otwierając o- 
CZY... 

A Ozy kto widział kiedy takiego za: 
kamieniałego grzesznika? 

Młodość, płochość, nie dziwnego i ja 
przecież byłem młodym... 

ebyś przynajmniej wyznał szczerze 
błąd i żałował za niego. 

Biedną dziewczynę wystawiłeś na ję- 
zyki ludzkie, dla tego musisz koniecznie 
zamknąć wszystkim usta i jak najprę- 
dzej z nią się ożenić. 

Teraz dopiero Wilhelm zrozumiał o 
czem była mowa. 

Na świeżej, ramianej jego twarzy po- 
jawił się krwawy rumieniec, zaczął mo- 
cno zakłopotany bawić się chwastem od 
fajki i nie wiedział jak wyjść z trudne- 
go położenia, 

— To prawda — rzekł po chwil), ce- 
dsąc słowo po słowie wedle swego o- 
byczaju. — Ożeniłbym się chętnie z Ró- 
żą, ale mi brak odwagi... 


Róża jest gosposią wyborną, w całej kój w domu. 


wsi i w całej okolicy nie znajdziesz 
drugiej takiej. 

Jak sią pobierzesie, oddam wam ho- 
tel i odpoczog sooie przy was na stare 
lata. No, cóż ty na to? 

— Ja najchętniej, ale czy zgodzi się 
panna Róża... 

— Po tem co zaszło między wami na 
cmentarzu, nie ma sią co namyślać. Tła: 
maączenie sią twoje to tylko wybieg i nie 
więcej. 

Nie spodziewam się, żebyś tak nik- 
czomnie miał postąpić z biedną dziew- 


czyną. 

— Niech mię Bóg skarze! — zawo- 
łał Wilhelm — jeżeli szczerze nie my- 
ślę o pannie Róży i jeżeli choćby zaraz 
nie byłbym gotów jej zaślubić. 

Ale pan'mnie ‘znasz panie Wegener, 
pan wiesz jak mi 'tradno zdobyć się na 
stanowcze słowo. 

Jak tylko przyjdzie mi rozmawiać 2 


jaką dziewczyną, tracg zupełnie przy: | 


Jeżeli chcesz, zawołam zaraz Róży i 
możecie sig ze sobg porozumieć. 

— Nie — nie potrzeba. Wolę sam 
na sam się rozmówió. 

Wtedy Wilhelm chcąc nabrać odwagił 
wypił parę kufli piwa, wstał jakiś paw- 
niejszy siebie z ławy, podał rękę Wege- 
nerowi i ociężałym krokiem pociągnął 
do ogrodu, gdzie Róża zajmowała sią 
poglądaniem praszek piorących bie- 
jiznę. 

Na widok ukochanego dziewozęcia, 
znowu go opanowała zwykła bojaźli= 
wość i byłby niezawodnie zawrócił, gdy- 
by sig nie był obawiał szyderstw wuja. 

— Czy mogę pani pomódz w pracy? 
zapytał zakłopotany. 

— Dziękuję — odpowiedziała, weale 
nie patrząc na niego. — Nie -potrzebn- 
jesBz'sigę pan wcale trudzić dla: mnie. 

Nastąpiła .pauza; bo niefortanny ka- 
wałer "musiał sig dłago namyślać jak 


—'(sy cię nie wstyd, -aby chłop jak |tomność; nie mogę wymówić ani słowa, | zacząć na nowo urwaną rozmową. 
dąbczak w lesie bał sig ładnej dziew-|a'z Różą jeszeza mi 'tradniej, *boć to 


CBYDY. 


dziewczyna jakich mało na świecie! 


"Z obawą też patrzył jak Róła złoży: 
ła jaż do kosza upraną bieliznę, jak po- 


Obecnie są już dodane dwa towarowe 
pociągi, a zdaje się, że i służba konduk- 
torska powiększoną sie En wsi 


* Ciechanów. (List „Dziennika Dla 
Wasystkich“.) 

Ziemia u nas pokryła się śniegiem, 
spadłym z 28 na 29z., ai przymrozki 
trzymają sią odtąd nieźle. Rok bieżący 
jak wszędzie tak i u nas dotkliwie czuć 
się daje, w stodołach pustki, pustki w 
ia i kieszeniach, inwentarze 
idą na marne. bo paszy brak wszędzie, 
zwłaszcza że i koniczyny poprzepadały. 
Nie daj Boże, aby rok przyszły miał być 
znowu nieosobliwym — a niedobrą już 
dlań wróżbą jest ten właśnie śnieg, 


le 


> 


mole i wilgoć zniszczą je do reszty, a 
szkoda ich wielka szkoda! 

Literatura i czytelnictwo dość kwit- 
nie w naszych stronach, mało jest do- 
mów gdzieby nie trzymano pism, lab 
nie było biblioteczek; wiele pism odbie- 
ra ciechanowskie—trudno obliczyć, bo 
odbierają je w Ciechanowie, Przasnyszu, 
Konopkach, Gąsocinie. Kwitoie przy 
KR i wint, boć wieczory długie, co ro- 

i 

Żydkowie— bankierzy ciechanowscy 
biorą tylko 6 pro. na miesiąc. Fabryk 
posiada Ciechanów kilka: cukrownię nie- 
dawno założoną udziałową, cegielnię 
parową i browar „„Głambrynus* Mash- 
leida z Warszawy, jest też tu sporo 
rzemieślników partaczy, rozwożących 


o którym wspominam, bo spadł na pola | tandetę swoję po jarmarkach, rzemieśl- 


niezmarźnięte, oziminy zaś szczególniej 

obsiadły, żyta niesłychanie wybujały, 

są gęste i wysokie, niechże śnieg nie 

zar: z zginie, a niech przyjdą większe 

mrozy, eo będzie? Ceny zboża popra- 

wiły się, szczególniej żyta, która płaci 

prawie na równi z pszenicą,— tylko źe 

znowu mało jest takich, co by mieli bo] 
do sprzedania, szczęśliwy juź i ten co 

na siew wystarczył, 


Parę dobrych esteroletnich wołów 
można dostać za ra. 30, Koni nie chce 
już nikt kupować. 


Sam Ciechanów, stolica powiatu jest 
to dość licha mieścina, zabudowana ; 
prawie wyłącznie domkami malemi, | 
drewnianemi, rzemieślnicy i żydzi mieBz: 
kają szkaradnie, w ciasnocie, wilgoci. 
brudsie, o jakich pojęcia mieć trudno. 
Kościołów jest dwa, farny i poauga: 
styański, w zabudowaniach którego 
mieści sig biuro powiatu. Księży jest 
trzech, czwarty w b. klasztorze, parafia 
z miastem liczy do 9,000 ludności. O- 
śmielę się zwrócić uwagę znawców lub 
miłośników archeologii, na starożytny 
pomnik znajdujący się w Kościele far: 
nym, pod amboną, jest to pomnik ryce: 
rza naturalnej wielkości, w postawie 
stojącej, w zbroi, z marmura, z r. 1560. 
Jest też w kościele dobrego pęzia 
portret olejny, a raczej strzępy już tyl: 
ko portretu Zygmuuta Krasińskiego, 
w wieku dziecięcym, w czerwonym 
stroiku, na szabelce niby na konin, i 
matki jego Maryabpny Urszuli z książąt 
Radziwiłłów, małżonki generała Win- 
centego Krasińskiego. Za lat pargi 
śląda nie zostanie po tych portretach, 
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woli zbierała statki i gotowała sią do 
odejścia. 

Należało się zatem spieszyć i bądź 
eo bądź wypowiedzieć co leżało na 
sertnu. 

Już oto wzięła koszyk, już postąpiła 
krok, a Wilhelm nie mógł pochwytać 
luźnych myśli. 

Nareszcie trąc mocno czuprycę, ode- 
zwał się nieśmiało. 

— Przebacz mi pani, ale mam coś do 
powiedzenia. Rzecz jest tego rodzaju. 
Pani wiesz, że byłem dla pani zawsze 
życzliwy, jeszcze nawet wówczas, gdy 
żył twój ś. p. ojciec, kiedyśmy jeszcze 
chodzili oboje do szkoły. Zawsze pani 
znoBiłem najpiękniejsze jabłka i nieraz 
wymłóciłem: Chrystyana jak ci doku- 
czył. Może sobie pani tego Die przypo- 
minasz, ale ja te chwile dzieciństwa 
mam nieustannie w pamięci, a nawet z 
Ludwiką, która teraz mieszka w mia- 
steczku, nieraz mówimy o pani. Od te- 
go czasu wiele zmieniło się na świecie; 
ojciec pani umarł i matka twoja prze- 
niosła się do grona Świętych niewiast; 
zostałaś sama jedna, a choć ojciec We. 
gener, opiekuje Bię panią, choć ma dla 
niej życzliwość jak dla własnego dsie- 
cięcia, to przecież już zachodzi w lata, 
a pani wiesz zapewne, że starzy ludzie, 


to tak jak drzewo spróchniałe, lada wi.. 


ników dobrych niema—ale wina to te- 
go, źć Warszawa niedaleko, o trzy go- 
dziny jazdy koleją, śxm więc cała oko: 
lica się zaopatraje, ubiera i stroi. 


stkia pary narzeczonych, które zaręczą się | Pańskiej, zostanie dokonany już w oj 
po Wielkiej Nocy, biorą ślub w jednym i| bieżącego miesiąca, a od Nowego 

tym samym dnia, w jesieni. W roka bie. |rozpoczną się próby, Nie sdeoydoway 
żącym za taki dzień obrano 26 listopada. | dotąd, osy przedstawienia kończyć się mą. 
Przed ołtarzami stanęło więc naraz aż 80 | ją na scenie Ukrzyżowania, czy też Przed. 
par nowożeńców, czyli więcej, niż we wszy: | stawiona będzie, jak dawniej, scena Zmg, 
stkich poprzedzających latack. Dzień taki | twychwstania, Natomiast projekt zmia 
bywa w całem miasteczku uroczystem świę: | tekstu nie został przyjęty; postanowiono gą. 
tem, w którem biorą udział wszyscy, sta- | trzymać dawniejszy tekst O. Daisenbergy, 
rzy i młodzi, W roku bieżącym dła przyj-|ra, mający za sobą tradcyę. Już obecnię 
rzenia się taj uroczystości, przybyło sporo | całe Oberammergau, ciche w ostatnich lą. 
cudzoziemców. tach paru, bardzo się ożywiło. Buduje sig 


X W katedrze św. Piotra w Rzymie ii zak domów dla pomiearogę. 
dobiegają już do końca roboty około usta- om annae 
wienia nowych olbrzymich organów. Ce- x Orkan śniegowy, nazwany „blir. 
remonia poświęcenia edbyć się ma z wielką | sard“ pustossy od tygodnia Nowy Meksyk 
uroczystością. Jak donosi „Guide Musi- Gdy orkan zerwał się niespodzianie, aie. 


eale';, Karol Gounod ma w tym oelu napi 
sa6 musykg do uroczystej Masy, która bę 
dzie wykonana w dsień inauguracyi. Chó 
ry, biorące udział w wykonaniu tego dzie 
ła, składać się mają z 4,000 osób, Dla po 


„.|dem trzód bydła, obejmujących okolo 
„15000 sztuk, wędrowało razem na wacho. 
./ dnie rynki bandlowe, Pastuchy czyli t. zę. 

„cowboys“ nie byli wstanie bydła powstrzy. 
.| maó, które przerażone zawieją, popędsiło 


mieszczenia ich zbudowane będzie poniżej i ku poładniowi, ł Pastuchy na koniach go. 
chóru amfiteatralne wzniesienie. Btopnie nili za trzodami, dopóki wierzchowce ich 
tego wzniesienia sięgać będą od chóra aż | NIE padły ze znużenie, „Ludzie sobronili 
do posadzki świątyni. się przed strasznym „bliszard'em do wą. 

o jap ra pA wosu w górach, gdzie pozostali przes 60 

x Janko Sozpruwacz Wiedeń za-| godzin śród dotkliwego mrozu, pozbawieni 

trząsł Big za strachu. Rozbiegła się po| wszelkich środków żywności. Prerye gą 
niem wieść, Że z Londynu zjechał Janko ; miejscami na 7 —9 stóp wysokości pokry. 

Rospruwaczi będzie ránął dziewczęta. Tym | te śniegiem, pod którym leżą pogrzebane 
Jankiem miał być gość jednego z hotelów ; całe trzody bydła, Stary gościniec do San: 
o podejrzanej fizyognomii, Panny wszy: jta Fô, zasłany jest zwłokami zwierząt. We. 
: s. stkie pochowały się przed rozbójnikiem, a! dług pobieżnego obliczenia zginęło 80.000 
stępowanie dyrektora nbliżyło wogóle pra- |jędna z nich, nadobna Poldi Schröghaber, | gstak owiee i około 60,000 sztak bydla ro. 
sie i dlatego pisma miejscowe postanowiły | nie chciała pojść do ślubu, który na dzień! gątego. Pięciu „oowboys'ówć i dwóch A 
4 „ef pk a ka jm teatrze | ten naznaczono, z obawy spotkania się £ | ksykańskich pastachów owiec  zmarzło; 
nadal wcale rytyk nie zamieszczać, | Jankiem. Ślnb odłożomo,-—W nocy mnie: | strat w dobytku i ludziach nie można 


x  Dowcipna uwaga. Pewien zboga | 7379 Janko zniknął z Wiednia Wraz m i wszakże jeszcze wcale dokładnie obliczyć, 
cony żyd austryacki, zakupiwszy jakiś sta-, Pana Poldi. Okazalo 519, se.by - m ko: | W Texlinie ugrzęzły w śniegu dwa pociągi 
ry zamek magnacki na Morawach wrar z | chanek dziewczęcia, który zmistyfikowaw- ossbowe, a podróżni z braku pożywienia, 


całym inwentarzem, zaprosił do siebie na | 577 miasto, w ten sposób ułatwił sobie i zmnszeni byli śród śnieżycy polować m 
polowanie wielką kompanię starej szlach. | “141 ucieczkę, zostawiając na koszu na- błąkające sig bydło. 
ty. Polowanie powiodło się wybernie, o ejj jej, pana Viskropal. | Z ZOO O ! 
odarz, pragnąc gości zapoznać ze Swą i „i : SA 
pówładłością, począł” A iE ich M Merana yy dy eae Z prasy ruskiej. 
starych komnatach, Wkroozono wreszcie oie, odbywać się bądą w ciągu roku przy. | * „Pełersburska Gazeta“ przyłącze 
zwrócił Eo: PE 74 3 atiri „ szłago, rozpoczną się zaś w pierwszy dzień | mowę dra Zaenauera wygłoszoną świe: 
heł Te ei P | M "a (Zielonych Świąt, Widuwnia została s żo ha nadzwyczajaem zeDraniu towa: 
Coray ob m i iero a, SLT IP. | gruntu odnowiona i rozszerzona. Sama |rzystwą lekarzy ruskich. 
zac pipa 7 : SE JO ty % r. ży [scena będzie mieć obecnie 43 metrów mxo- | „Infiaenza — mówił uczony doktór, 
q F ax sN E w] wr „Ie sn (rokości, a więc o 18 metrów więcej, mż nie jest właściwie epidemią o groźnym 
ZES äle E | 173 = zdoła jir Przo" | scena teatru dworskiego w Monachium. W | charakterze, lecz posiada ona zupsłnie 
owijo NANGIOWYA LARAS starem Z6IAZEB . | Jozach i krzesłach znajdzie pomieszczenie ' inne znaczenie, komplikuje tylko cho: 
x W miasteczku Castua, około porto-| około 4000 widzów, większa część tych i roby płucne, iak bronchitis, ostry katar 
wego miasta austryackiego Fiame, nad miejsc znajdować się będzie pod dachem, płuc i t. p. Pamiętam aztery epidemie 


Ądryatykiem, panuje dotąd odwieczny czego dawniej nie było. Wybór osób ma- jafluenzy w latach 1847, 1851, 1866i 
zwyczej, zasadzający wię na tom, iż wazy- jących przedstawiać święte dzieje Męki 1871. Pierwsza epidemia zjawiła się 


lz, 
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ła różnych StroL. 


X  Chwalebny przykład koleżeństwa w 
prasie dały dzienniki hanowerskie, Krytyk 
teairalny „,Hannoversche COourier“ został 
obrażony przez dyrektora miejscowego tea- 
tru „Residens“ sa jakąć surową recenzyę, 
„Hannoversche Post“ tedy ogłasza, iż po- 


cher może je obalić. Głniewa się om na; Przed oczami jej stanął obraz prze: |jej serce, jej szlachetny wrodzony cha: 
mnie za ludzkie języki, co ani mnie ani |widywanej nędzy, jej stan, jej położe:|rakter, nie pozwolił na tak nikczemny 
pani nie dadzą pokoju. Dia tego sądzi, | nie bez wyjścia, hańba, pogarda znajo: | postępek. 

że będzie pedebno najlepiej jak ja zo-| mych, szyderetwo świata, mimowoli| — Nie, niel—wyjąkała nieszczęśliwa 
baczę sig z panią i zapytam: czy chcia-| dreszcz przebiegł ciało. po długiej, bolesnej walce.—Nie mogę, 
łabyś zostać moją żoną? Niktby nie Śmiał posadzić ją o wyra- |nie powinnam... 

Podczas tej mowy Wilhelma, który j;chowanie, gdyby przyjęła ofiarowaną | — Ja też to samo powiedziałem ojcu 
powoli ożywiał się, Róża doznawała | rękę. Wegenerowi, że mi pani odmówisż 
dziwnych, nieznanych uczuć. Już nie jedno dziewczę, keniecznem | Pani jesteśitak bardzo dobra dla mnie, 

Znaia ona dobrze zacne serge olbrzy- i kiamstwem, pozozaą miłością i udapiem | cobyś robiła z takim jak ja gburem. 
ma i chociaż niekiedy szczerze uśmiała uwolniło się cd hańby i nie jedna dzma,| — O, nie, pan zasługujesz na to, %0- 
się z jego niezgrabności, wiedziała, że; choć opływała w dostatki, choć posiada- | byś miał lepszą odemnie żonę. 
Wilhelm poczciwym i szlachetnym jest ła majątek, mniejszemi niż ona odzna:| — Pani tak mówieg, żaby mię tylko 
młodzianem, że ją kocha prawdziwie a ; czała się skrnpułami. puciesżyć. Bo gdybyś rzeczywiście po 
nawot uwielbia jako wyższą od siebie! Z wielką obawą śledził Wilhelcs wal: | dobnie myślała, zostałabyś moją ż0u4 
istotga kę toczącą się w głębi duszy Róży, | Nie potrzebuję lepszej od ciebie. 

Mimo trwożliwości wrodzonej, Wil-, którą zdradzało blade oblicze. — Bóg mi świadkiem, jak mi przy: 
helm uchodził za przystojnego chłopa-| Między nadzieją a obawą, oczekiwał |kro zadać panu taki cios, ale inacze) 
ka, z twarzą kwitnącą zdrowiem, z nie-; na stanowczy odpowiedź dziewczęcia. | być nie może. 
bieskizmi oczami, a co największa z; Ta jednak wahała się i drżała jak| — Wiem, że mnie pani nie kochaśz, 
prawdziwie dobrodusznym wyrazem w | trzcina poruszana wiatrem, miezdecydo- | ale to nio nie szkodzi. Nosiłbym panig 
spojrzeniu, mógł być pożądanym mężem ; wana, czy może niewinuem kłamstwem ' na rękach i spełniał każde jej najmniej: 
nie jednej ładniejszej nawet niż ona|i udaniem, czy może oszukaństwem ra-|sxe życzenie. Dopiero wtoaozas kied) 
dziewczyny. tować zagrożony honor lub też wyznać | Kobieta pójdzie za mąż, ssułnia SWOJ 

Skutkiem jego zaofiarowania, nietyl. ; wszystko z otwartością. przeznaczenie i nabiera właściwego zna 
ko mogła zabezpieczyć przyszłość, alej Była chwila, w której jaż zdecydo:- j6zenia, a jeżeli jeszcze mąż ją kocha, : 
nadto ochronić się od nieuniknionej | wała się oddać rękę, ale wnet przerażo: | przywiązania rodzi sią miłość, która le 
hańby. na własny czelnością, wstrzęsła się z o-| dwie ze Śmiercią się kończy. Tak m 

Szczęśliwy traf przybywał jej z ra- | burzenia. mówiono, tak słyszałem. 
tankiem, potrzebowała tylko wyciągnąć | Na chwilę przesmogła spodziewana nę-| Wszystko to wypowiedział gładko, 
rękę, aby zażegnać grożące niebozpie- | dza i okropne następstwa opuszczenia, | bo wyrazy te szły mu prosto s serca; 2 
czeństwo. później przecież odezwało sią sumienie; | każdego słowa płynąła dobroć i czy” 


8 


władną panią: zabraknie jej końcówki, , zeszyt pierwszy który, obejmuje wię 
robi pielgrzyma rodzaju nijakiego, je: |kszą połowę pierwszej księgi, całe zań 
zioro —męzkiego i chcąe uniknąć kako: | dzieło składa się z pięciu następnych 
fonii a zarazem nie mając rymu do— ży: | ksiąg: psycholozja, Logika, etyka, meta-s 


zas jesieni wilgotnej i na chmur- lonemi przez radę miasta. Następnie 
oczątku zimy jak w roka obec- Horacy Giinzbnrg szepnął coś tajemni- 
po niej nastąpiła straszna epide-|ezego, niby jakieś Życzenia, w imienin 
kto nie pamięta | Towarzystwa zajmującego aię krzewie- 


pode 
nym p 
nym; 

mia cholery w r. 1848; 


epidemii cholery w latach 1862, 1866 i 
1878. Wszystkie poprzedziła infiuenza 
 ito w takiej samej formie, jak widzi- 
_ my ją obecnie. Cholera była jużw Tar- 
_ gy! azyatyckiej, Syryi, Mezopotamii, o- 
- beopie jest jaż w Perszi prawie u samej 
naszej granicy. Oczekuję u nas cholery 
nie później jak na przyszłą wiosnę. 
Trzeba przedsiębrać środki bardzo po- 
ważne. Kwa3rantanny znaczą tyle co 
strzelanie grochem do grubego zwierza. 
„Influenza ma znaczenie poprzednika 

i zwiastuna cholery. Daj Boże bym się 
mylił." 


+ „Grażdanin* z powodu jubileuszu 
Antoniego Rabioszteina pisze: Dzień 
dzisiejszy był świętem dam. Nie pa- 
miętamy, aby olbrzymia sala kluba 
aziacheckiego mieściła w sobie kiedy- 
kolwiek takie mnóstwo przedatawicie - 
lek płci ałabej, jak właśnie dzisiaj, w 
dniu przeznaczonym na nczezenie 50-0 
letniej działalności muzycznej Rabio- 
steipa. Na dziesięciu mężczyzn wypadło 
mniej więcej ośm kobiet. Prawda, że 
dzień to wyjątkowy, że mężczyźni bar- 
dziej się boją infuenzii niż Eobiety, ale 
bądź co bądź twórca „Demona“ powi: 
nien być zadowolony, gdyż „Ewa ruska 
reprezentowaia ogromną większość na 
tym obehodzie.'* A krzyczała, a klaska- 
ła, a Śmiała się, a nawet płakała z roz- 
ezulenia i zachwytu! W szeregu mów- 
ców, wrączających adresy Rubiusteino: 
wi, nio odznaczył się nikt krasomów- 
stwam, Sam jubilaż poprzestał na u- 
kłonach insełowie: „,dziąkuję”*. Powie- 
dzieliśmy, że zdolnych mówców nie by: 
ło. Otóż był jeden, odznaczający się or- 
ganem głogu jakby z beczki wychodzą. 
cym, mianowicie redaktor „Ruskiej Sta- 
tyny“, który skorzystał z jubilenszu 
Rubinsteina, aby palnąć długą reklamę 
swemu przedsiębiorstwu, 

nfreść jego przemowy była bardzo 
zajmująca: Jakkolwiek — rzekł mnioj 
więcej — „Ruska Siaryna“ nie ma z 
muzyką nic wspólnego, wszelako prenu- 
merata na „Ruska Starynę' przyjmuje 
się w redakcyi od 8 rano do 8 wieczór i 
później, a wynosi z przesyłką i t. d. 


„Pan lord major petersburski ukazał | 


sig oczywiście także ma eatradzie z dwo- 
ma stypendyami jubileuszowemi, uchwa- 


sez". 
mare w p 


= ao 


słość uczuć prostego ale zacnego ożło- 
wieka; 


jakaś rzewność chwytająca za serce. 
È a powstrzymał się od niemęz= 
GZ. 


— Jesteś pan zacnym człowiekiem, 


niem oświaty wśród żydów. Damy były 
ogromnie cieaawe tych źyczeń Żżydow- 
skich i niektóre wołały: „głośniejl” Na. 
próżno jednak: adresu żydowskiego nie 
słyszał nikt prócz jabilata, 

„W sposób kwiecisty i wymowny 


|brykant for naturalnie p. Schró ier, fa- 


brykant fortepianów. W imieniu firmy 
zobowiązał się corocznie 1-0 grudnia 
obdarzać fortepianem ucznia lub uezen: 
nico konserwatoryam wedlug wyboru 
p. Rubinsteina. 

nTak skończył się dzień drugi. 

„Pierwszy ograniczył się jax wiado 
mo uroezystością w kółku rodzinnem, 
w murach konserwatoryam.‘‘ 


Przegląd literacki. 


„Alma,“ poemat Gabryeli Leszezyc Rado: 
lińskiej, —,,Pogodzenie po śmierci, 
Józefa Grajnerta. — „,„Zasady filozo- 
fii,“ Emila Boirac, 


Poemat w dwóch eżęścizch, wymie- 
niony tu na wstępie, pisanym byi we 
Wioszech w r. 1888 rrzez p. Radoliń: 
ską. Rodzi się pytanie, dla czego we 
Włoszech nie został wydanym? 

Niktby go z pewnością nie czytał, a 
tem samem auśoree, która jest „obcą 
mowie ziemi” (własne jej słowa) wyrzą- 
dziłby prawdziwe dobrodziejstwo. 

- Być obcym mowie swej ziemi autoro- 
wi nie wolno, sań w gwiazdach tylko 
czytać nie wystareva, tembardziej, jeżeli 
książkę wydaje się na widok publiczny. 
Gramatyka pp. Małeckiego lub Skrzy» 
pióskiego do gwiazd mogą mieć z tego 
powodu nader słuszną urazę. 

Zkąd np. autorka wzięła takie zwro: 
ty w mowie polskiej: 

Krainy te martwią mnie, žalą, 

Bo mnie swemi górami od niego tak 

[dalą (?) 


w górze na Kapoli 
Btoi anioł, którego warok smutku aż 
[bols! 


Jakże to boli! 

Strzeż Bożel droga moja! cig od rów- 
(nej doli! 

W rymcwaniu autorka jest wszech- 


albo: 


tc znowuż: 


czekał, z zacnym człowiekiem, głęboko 


w glosie Wilhelma przebijała poruszała jej wyobraźnię i serce. 


Mimowoli przed jej oczami stanęli 


"obej: jeden pełen ofiary i poświęcenia, 
' prosty człowiek ale serdeczny; drugi 
' pełen nauki, ukaztałcenia, ale bəz ser- 


panie Wilhelmie — rzekła Róża mocno €a; Opuścił ją ubogą, a zwrócił serea do 
Wiruszona, Przekonana jestem, że by- | bogatej panny. 


ładym z panem bardzo szezęśliwa, ale 


Pana nie chcę oszukiwać. 


tylko jaką taką nadzieją. 


, = Z mojej strony byłoby to niego- 
anie, bo postanowienie moje niewzru- 
 Bzone. Nie myśl pan więcej o mnie i 
Poszukaj innej kobiety, któraby była 


godniejszą twojej miłości. 


__— Nie będę mógł nigdy o pani za. 
 Pomnieó, żzdon inna dziewczyna, nie ła, 


qdzie mi tak drogą jak pani, 


| 
1 
“Rosg mi droższą niż inne. 
ak dla siebie, Ì 
tony. 


Dla czegożby nie miała pójść za jego 


i 
| przykładem, dla czegoby nie miała 


„= Namyśl się pani jeszcze — odpo! 
wiedział ożywiony niepewną nadzieją. 
obra rada zwykle przychodzi w nocy. 
Nie cheę pani przynaglać, radbym mieć 


zdradzać innych, gdy ją równie zdra: 


BE 
Świat jest tak zły, a ludzie tak nie- 
! sprawiedliwi; przebacza on męźczyznie, 


gdy obłąka młode, nieświadome dziew- 
6ząę, a potępia słabą kobisię, która u: 
wierzy fałszywym przysięgom i kocha- 
jąc upadniel 

Na nowo w jej piersi rozpoczęła się 
walka złych instynktów z szlachetnym 
popądem; walka prawdy z kłamstwem, 
| sumienia,z grzechem. Ale choćby chcia- 


nie mogłaby odkupić własnego losu 


i | choćby | haniebnem kłamstwem. Któż zdolny 
PO szyję piywała w złocie. Pieniądz | zmienić jagnię w kruka, 

wcale mnie nie nęci, i choćbyś pani by- 
a Dajzupełniej ubogą, to zawszo bę- 
zę n Mam dosyć 
jak i dla mojej przyszłej  nowanego oblicza; pomimo błędu, nale- 
żała do tych charakterów, co w wła: 
jesze raz dziwna pociągnęła ją po- snym upadku czerpią siłę, by podnieść 
aSa, po raz drugi myśl o losie, jaki ją sią żalem i skruchą — by cierpiąc nie-'częcia, kialo w oczy nie bez biędów jej 


lub tygrysowi 


dać uczucia i łagodność dziecięcia. Nie 


była zdolną poróżnić się z sumieniem, 
nie mogła światu okazać hańbą napięt: 


cie, z rozbijcie (tryb rozkazujący) robi | fizyka i pojęcie o historyj filozofii. ^ -= 
rozbicie! -— czemu sią nie dziwi, boją) Zadaniem wydawnictwa, o zakresie 
zmusza do tego poeta, który „żyje dep- | popularniejszym jest rzucenie pewnego 


tan nogami!” a nadto; „jazda obłoczna” 
i niepospolity jej genjusz, przy pomocy 
którego „może z aniołów, nawet gwiaz- 
dy zbadać, bo z niemi jest zrównaną.” 
Mógłbym tn przytoczyć setki podob- 
nych pereł językowych, w jakie obfituje 
poemat, ale nie chciałbym się narazić 
p. Rad., bo mogłaby mi zabronić uczest. 
nictwa w wielkiem święcie, kiedy 
Kute z brąsu olbrzymie kaplicy po- 
[ dwoje, 
Będxie wdzięcznie uchylać cherabinów 
[dwoje; 
A we wnętrzu kaplicy, będą stały oza- 


ry 
Napsłnione kwiatami; wśród nich jak 
[vo ogrodzie 
Będzie leżeć uśpiona w całej swej u- 
(rodzie, 
W kwiecie życia, piękności,,. i t, d. 
Śliczne to będziel 


Klasy uksztaloone aż nadto znajdą 
żywiołu dla siebie, choćby w stosach 
ksiąg juź wydrokowanych to znowuż w 
drobnych nowościach: obrazkach, no: 
welach, bluetkach it. p. błakbostkach, 
obliczonych jedynie na „łechtanie móz- 


Za to lud, klasa robocza, jej dziatwa, 
nie mają gdzie czerpać pokarmu dla 
swych serc i umysłów, sympatycznie 
więc zawsze witamy każdą powiastkę 
lądową i nie szozędzimy słów do popie- 
tania usiłowań pionierów oświaty ludo- 
wej, pomiędzy którymi nazwisko p. 
Grajnerta zajmuje niepoślednie miej: 
s 


ce. 

Ostatnia jego książsczka p. t. „Pogo- 
dzenie po śmierci” osnatą jest ma tle ży: 
cia ladowego w Kujawach. Język wszę 
dy czysty, przystępny, znajomość sto- 
gnnków ludowych widoczna, opowiada- 
nie barwne, tendencya szlachetna. 

Książeczka ta jest pierwszą % nowej 
seryi wydawnictw, które niebawem u- 
każą się w druka. 


Adolf Dygasiński powziął trudae za: 
danie przyswojenia piśmiennictwa na- 
szemu niemałej wagi naukowego dzieła, 
jakiem jest filozofia Emila Boiraca. 

Dotychczas wyszedł dopiero z druku 


jaa ga 


sprawiedliwe prześladowanie, tulió do 
własnej piersi niezasłażenie cierpiących. 


Dla tego też i tym razem dała od- 
mowną odpowiedź Wilhelmowi. Zaając 
całą doniosłość swego okropnezo poło- 
żenia, postanowiła znosić cierpliwie los, 
jaki jej niedaleka przyszłość zgotuje, 

Nakoniec po upływie kilku tygodni, 
zbliżyła się chwila, której oczekiwała 
Róża jak skazany; — nadszedł moment, 
w którym była zmuszona opuscić dom 
dotychczasowego swego opiekuna. 


Wegener, surowy do nierozsądku, 
wymówił jej dalsze schronienie. Oo go 
najbardziej doprowadzało do wściekło- 
ści, to uporczywe milczenie dziewczyny, 
która mie chciała wydać nazwiska 
sprawcy swego nieszczęścia. Rówaie 
też oburzało go i to, że żoną miala naj: 
zupełniejszą sługzność, 

Być może okazałby więcej serca, mo. 
że nawet byłby jej przebaczył, gdyby 
wyznała przed nim wszystko z otwarto- 
ścią, ze szczaroŚnią dziecka, ale pomimo 
groźb, pomimo zaklinań, trwała ciągle 
w uporze i nie chciała zdradzić współ- 
winnego. 

Im wyżej stała w opimii ogólnej, im 
więcej ją szanowano i poważano, im 
bardziej cnotliwe postępowanie dsiew- 


światła na całą dziedzinę filozofii, oraz 
uczynienie go dostępnem i zajmującem 
nawet dla ludzi „nieaczonych.” 

Ka temu niemało się przyczynią ,„te- 
maty do rozpraw”. umieszczane w koń- 
cu każdego rozdziału. "e 

Należy się uznanie tłomaczowi za 
jęcie tak użyteczsej pracy. 


— ij}, gr. a 
Zaslubiny. | 


W dniu 26 listopada, w kościele PP. 
Kanuoniczek, pobłogosławiony został 
związek małżeński, zawarty między 
panaą Stanisławą Ziemińska, eórką 
Leonarda i Florentyny z Tokarskich, 
a p. Tadecszem Miianichem, architek- 
tem z Krakowa. 2491 


NADESEANE. 


—— Q= 


— $Świeżą., aromatyczną 


pod- 


H erbate, polece Batad NI. Szu: 
milina Nowy - Świat Nr. 65 róg 


S-to Krzyskiej. 


Przedświąteczna tania sprzedaź wszel- 
kiego rodzaju gotowych ubiorów mgg- 
kich, ropoczętą została z dniem. 3 b. m. 
w Magazynie Wiedeńskim. 


L. Koch, 


MIODOWA. Nr. 2. 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH,” 


Petersburg 3 grud. (T. Ag.Pół.) 
Najjaśniejszy Pau rozkazać raczył po- 
dziękować szlachcie nowo oskolskiej i 
ziemstwa borysoglebskiemu za uczucia 
wyrażone przez nich w najpoddaniej< 
szych adresach z powoda reorganizacyi 
instytucyj włościańskich i sądów polu- 
bownych. 

FP etorsburg 3 grudoia. (Tele- 
gram Agencji Północnej). Posel ra- 


towarzyszki, tem z większę rzucono się 
teraz na nią zajadłością. 
— Cicha woda brzegi rwie. 
— Dama zawsze sprowadza upadek. 
; — Jak sobie kto pościele, tak się wy<e 
pi. 
-— Nigdy nie (am dobrego w niej nie 


yło. 

— Takie skutki zarozamiałości, zda- 
wało się jej, że pójdzie za księcia. 

Takie zdania i pogawędki prowadzi. 
ły zacne sąciadki, ścigając Różę po- 
gardliwem spojrzeniem i złośliwym u- 
śmiechem. 

W calej wai nie było jadaej istoty, 
któraby dla nieszczęśliwej okazywała 
choć odrobiną litości. 

Wypgdzosa z domu, okryta hańbą i 
wstydem, znalazła sig jednego poranku 
na ulicy, nie wiadząc ©0 z sobą począć 
i gdzie się obrócić. 

Ażcby uniknąć spotkania się z kim- 
kolwiek, wstała bardzo woześnie; za: 
krywszy chustką, bladą, łzami zroszo- 
ną twarz, szia powoli, trzymające w rę- 
ku mały węzełek, stanowiący jej całą 
chudobę. 

Tym sposobem przesunęła się pod. 
płosami ogrodów i domów. 


(Cigg dalszy asstąpi.) 


ki pry Trsta Hellenów, Fa'sów mia- 
kat) poblem pray dworze perżkim,. 


| stabowirko s06 jego w: „Atenach obejmie 


radca smbarzdy w Kcustantynopoln, O° 
Doo. Kotsul generalny w Korfu, Za- 
dowrki, Iniatówóby Tadch ambasady W. 
Konstantynopolu. | 

Petersburg 38 grudnia. (Tel. Ag. 
_Pół.). Nowy etat inspekcyj prywatnych 
kolei żelsznych, Najwyżej zatwierdzony 
dnia 27 psździernika (8 Jistofada) r. b., 
będzie wprowadzony w wykonanie zd. 
1 (13) etytznia 1890 r. 
"Petersburg 3 grodnia. (Tel. Ag. 
Pół.). „Nowoje Wremia'' donosi, że mi- 
nisteryum spraw wewnętrznych oddało 
pcd rozstrzygnięcie sprawę kontroli r3ą- 
dowej rad sakładami dobroczynnemi. 
Poruszono tekiekwestyę zniesienia przy- 
wilejów służby rządowej, przyznanych 
całonkcm pewnych instytucyj dobro- 
czynpych, którzy na rzecz ich poczynili 
ofiary w danej wysokości, 

Czardżuj 3 grudnie. 


listcpe da r. b. dochód ryczałtowy kolei 
żelaznej Zakaspijekiej dosięgzął rubli 
2,198,287 kop. 43, nie wliczając opłat 
telegraficznych i skarbowych. 

Na wydatki z eksploatacyj kolei w r. 
b. przeznaczono 2,418,317 rs., przewi- 
dując 330,248 ra. niedoboru. 

Atoli do 1 (18) stycznia 1890 roku 
dochód nie tylko pokryje wydatki, lecz 
utworzy remafient, którg wpłynie do 
rady państwa. 

Rzym 3 grudnia. (Tel. Ag. Pół.). 

Minister wojny żęda assygnowania 
17,500,000 lirów na wyzób prochu bez- 
dymnego, oraz 10 mil. na roboty forty- 
fikacyjpe dla obrony kraju. Minister 
marycarki żąda 4 mil. lirów. 

Neapol 3 grudnia. (Tel. Ag. Pół.) 

Dziennik „„Piceolo' otrzymał nastę- 
pujący telegram z Massawy: Dnia 26 
listopada Ras Alula i Mangassa przy- 
puścili szturm do Adui. Ras- Alula 
chciał się pomścić za brata, który po- 
legł podczas obrony miasta. Załoga 
uciekła po 9 cio godzinnym oporze. Żoł- 
nierze Ras Aluli i Mangassy złupili mia- 
sto i zabijali nawet rannych. Seynm, 
który maszerował na czele 2,000 żołoie- 
rzy, dowiedział sią w drodze o klęsce. 
„Korrespondencya „Piccolo“ dodaje, iż 
akutkiem porażki Seyuma Tigre znaj. 
duje Biganów w rękach Ras Alali i 
i Mangassy. Menelik będzie musiał o- 
gaobiście rozpocząć kampanię, a Włosi 
muszą zająć linię Gurah-Mareb. 


— W ambulatoryum szpitala św. 
Ducha przychodzącym chorym oprócz 
lekarzy szpitalnych, udzielają bezpłat: 
nej porady lekarskiej, od godziny 11-ej 
do 12-ej rano e©odziennie, następujący 
ordymatorowie klinik: 

1. W chorobach zewnętrznych. 

"D.rowie: Strzesźewski, Peilchenfeld 
I Sacewicz. 

2. W chorobach 'chirurgicznych. 

'D-rowie: Bukowski, Kijewski i Mo- 
dliński. 

3. W chorobach kobieeych. 

Dr. Franciszek Neugobanuer. 


"w o:tstpim ANO w; konanyeb, przy- 
d| = — —, licha 


Akg: W Jprzedań. Zakła 

SA liczności gotowe 
e zimowe, szykowre i 
3 Aj ubrania 


ozem rzsti 
połeca ła 
snknie sapele 
ozdobne, oraz znacz 

dla biednych na gwiaz 


Wystawa otwarta codaienbie i bez: | 


płatnie od gods. 10 z rana do 6 po po- 
łudniu do d. 13 grudnia r. b. 


— Dentysta K. Stember, 


Bielańska Nr. 24, róg Długiej. Wprawia | 


zęby sztuczne. po-ra. 1 kop. 50, leczy, 
plombuje i reparuje zęby po cenie umiar- 
kowanej. 10750—2307 


iwywam 8 etrayżone g ładkie 
weohodnie, wojiokowe, chodniki rók- 
zarodne, sarwetyp tanio, zoidry, cdrate, 
zajtamie w fabryesnyw 
uKłdaisie kilty uowiesa, 
Kenowiochka AG, TERT -3 
zywańskiej. 
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Odpowiedzi Redakcyi. 


P. Alek. I... w gub. Wołyńskiej. Ka- 


ces 


lendara wyślemy. Korespondenoyi o'Sgmor- | 


chance zamieścić nie mogliśmy, Tłoma- 


(Tel. Ag.| czeń mamy aż sa wiele. 
Pół.). Od'dria 1 (13) stycznia do 1 (18); 


Korespondencya prywatna. 

— (— 

Odpowiedź Przyjacielowi. W tej kwe- 
styi namyślę się. 2 


Dział finansowy, handlowy, 
przemysłowy i informacyjny. 


Ceny zboża. 
— Na placu Witkowskiego dnia 3b 
m. przeniog płacono: 
Za pstrą po 
Ex: białą 6.15— py" 
— wyborową 6.50— „— 
— Qrdynarną 
Za żyta zł A 5. 40— — 
— średnie pm = 
= wadliwe p- „ma 
Za jęczmień smem „— 
Za owies 2.80-—8. 15 
Za grykę ya — 
Na stacyi Praga drogi $. Wazra,-Terczp. 
w dnin 3 b, m. 1889 e. 
Pszenica Paz" 98 —- 104 średni: 
on) = mar, | 
Żyto ka «86-89, kr rednie 80— 82. 
zrdymaryjne 76—78, 


a= 


Ma 


Jęczmień wyb. 86-— 97, kredni ———, | 


ordynaryjny 68 - 75 

Owies wyborowy —— 98, średni 84—87 
ordynaryjny 82— 88, 

Wyka 

Kasza jaglana wyborowa 102—115,śre- 
dnia———, ordynaryjna——— 


Targi zbożowe. 
Guesa, 2-go grudnia, W dnin dzisiej. 


azym piaciży tutaj; 

Pzzanica: kop. za pud, 
zandomierka biała ~ od 85 do "162 
OSIMA żółła . o a a 39 86 35 103 
ozima OZBTWÓRA, e o 39 B4 39 108 
ozima bssarabska . .„ 85 „ 108 
girka e © s a a 93 82 99 108 

glo a u a e 8 gy Ś8 5, 71 

Owies. a e © 8 $9 80 39 £0 

Jgvamioń, . . 54 » 62 


Pokup ożywia a się, ceny b | bez z zmiany, 
Libawa, 2-go o grudnia, - Pogoda: zimno, 
Na tutejmym rynku płucozo 
Żyto : wyżej, ciężkie (u gwaranecyą 180 
f, = imp: 80 do 81 kop., lekkie — da 


Owies: biały ałabo, loco < 77—79. ik., 

wybicowy 88-86 kis lil od 76 do 304, 

(bez ości) stale, z wagą. 86 fi 
83—85- 


arpany 
— Zakład: nankowo-rękodzieloi- | 81—83 k. z wagą 90 f.: 


czy hr. Cecylii Plater Zyberg ulica | czarny 


stalej, ozarno-pstry od 78-do — 


Piękoa nr. 24, podaje do ogólnej wia- | czarny od: 74 do 76 kop. 


domości, że od d. 5 grodnia r. b. zosta- 
nie otwartą przy tym Zakładzie wysta- : 
wa niektórych robót nczenio Zakładn, 


Jęczmień łu sm., 9d 1686 do 68:kzp. 


wyborowy od 69 do 70 kop, paatewny 
66—67 xop. 


496. | 


Przenica piękna — — —, 


kop, 

Hreoska lekka od Ta dok z gwa- 
sancyą wagi 100 £, 77—78 kop, Ra'do- 
caw 

Groch 81 do 66 kop. 

Wyka —- do —- kop, lit, 60—'70 kor. 

Fasola biała 90—95 k., melona 1060— 
105 kop. 

Biemie lniane; lepiej, 112—180 k. 

Mako"hy lniane 50—108 kop. konopa! 
52—55 kop. 

Otręby pazenna 56 do 68 kop, żytnie 
57—58 kop. 

Konopie 102—108 k. na dostawę — k, 

Lmioa 120--130 kop. 


— — „a || W” 


Blroaław, 2- 2.g0 grudnia. Puzenien bez 
Zm., biała 174 -191l m. kółta 249 — 
'90 m., Świeśs biała — — — m., óśta 


gą PE PB I M. 
Żyto: stale inas 171-;189 m., 


az ÂG 


| staw: wyżej, | na grańdsień 131 100 We 


nA grudzień - styczeń 161.00», ka kwie. 
| sień-maj 178 m. 
goacen: 1560 4 82 ie, 

dwia 156—367 ia 

£wceh 140 --175 s, 
Wszystko ss 1,000 ża, 
|  JRaepuk spokoj. wybor. $07--815 mri., 
tredni 298-288 m,  gosizy 

283 m. 

Olej rsepakowy b. zm, grudz, 78.50 m. 

gradzień: styczeń | 71.06 m, sa 100 tg, 


Berlin, 2-go grudnia, Poszenice (żółta) 
b. sm., grudz, 189.50 m., kwiecień maj 
198.75 m. 

Żyto: sdokoj., granda. 178.00 m., kwie- 
cień-maj 174.75m. 

Owies: grudz, 265.50 m., za tong, 


Oloj tzapiowy: na gradzień 70.10 m,, i. 


kwiecień.maj 65.50 ma, 


Wiedeń, 2-go grudnia. Pszaniez: wyżej, 
na wiosnę fl. & s, 97, na maj-czerwies 
4% 9 e. (08. 

Żyto wyżej, ma wiosnę fŁ8 c. 80 o,, na 
maj-czerwiec 8 fl. 38 o, za 100 kg. 


Mewy-York, 2 grudn. Pazenica: ener- 
| wosa ‘osima spok., loco 84'/ę 5.. listopać 


frefzis Slety Banku Państwa Ros, 1 em. —,— 
wa 
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4 


3 
un .)©”7a. 48 


LM ż9 8 83 3 m, ——>— 

r DDT YYSE » 6 en. EO T= 
Renta w... . a. a aa an —= 
tej połyczka wewnętrz. s r. 1867 8450 i.. 
(ley Zam, Ziamikie 1 «. li AB 4586 <o 

m 48 fu 2.5; Tę —— m 

„Jig acz cy Mt e T 

w LL » | (melo —— =u 

39 03 (2) 8 Ja lit. A 94,60 =-=- 

[r 5 r” 3 8 lit, B I -j 
45 53 a mał m p~ — 

Re [e A 4 8. lit, 1 z —— R 

zł gi 33 4 5. pdp — m —— 

à IMBAG —„— : 

sie O PRE AB=— ZE 

à pa małe mm -— 
luty AaS. m. Warszawy soryi 1 98,40 —— 

a s M sery: a 26,50: == 

as 23 9 asryi : w ==. 

pi 39 28 seryi rn w 

f , 45 sery! 5 38, —— | 
Ubligi a. Warezawy duża . . . —r— =m 

małę , « a — m 
Listy Źnatawne m, Lodsi ser, 1 , —,— ——= 

13 98 88 ro Er. da 7 m sa 

LJ „i m 39 a a. AE 

18 m” n s? t9 r A er na zuj 

i 37 ” 9 y e "rz" aSYTE 

M p» P Kalisza ,, NYM | 

n r) n Liablina a 0 a gg AAA 

LL T n Płoćka „, : , =, = = 
Loty Zast, BiT, Wz. Kr. Ziemas , y= mym 

m "” e Ziem. dł. ta cna Sm 

Wartość kuponu z poir, 59/0 
Gistów Zastawnych nowych. . . 23124 
n Zastaw., M, uj jt sdr Fa 
mi s i « 4 P 

a Likwidacy jnych, .... 5,2 

Podyózka pramiowa 1 emisyi „ 1847 
m n emisyi . 1058 
I Banknoty. 
imperyaly, Półimp, (1 em, n. urs, n. BIenrE> 


z d, 17 grudnia 1885 r.) 


Półimparyały Stare s « . Ta 
Marki Kiemieckie p s 47 

ustryackie banknoty , . 60 
Franki , 


Wartość: ruble kred. w słocie 
Kupony cgłue, . , « 


WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską centralng 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych. 

adregantom u powodu a SF 
Zkąd : 

Otrzymana dnia 20 (3) “hatoni 

Z Lubomla Maialer 


| 881 o., grudzień 833fę 3, maj E9Y o, Z Kalisza A. FriedensoFn 
Kukurydza 42!/, e., mąka 2 à. 80 6e. si Z Mera Szabeia Lipssits 
bnesel. Z Irkucka Karmelicka 13 
Z Szpoły Kagan 
GRON ER y 
„„waktyfikacya wacuzawska” płaci w żę Z Berdyańska Monoay ński 
| „odnin biedącym za wiadro 100° okoziy | 7 Konina Oholewioka 
|s akcyzą 10.87 nik Z Moskwy Zeishner 
Cena akowlty z dnia 3 grudnia, Rozkład jazdy na kolejach żelsznych. _ 
Hurt. skl, wiadr, 8231—8269 268-- 269 | "= i Roks 1 , pesya 
Pojed, mynk. w, 8351- 888? 272-278 godziny: moai 
780/, zakcyzą po/0*/4"/e- s wsronstn kiedekka. de r r 
look endo ie 168-—2074, | Bap i | hale, Paay 
Warszawa, 3 grudnia, Na Na placu tutej- Osob miej, 8 kl. do 5/29 P-P: i 
szym płacono dziś xa okowitę: 8.28% za r irona bida 
wiadro, ezyli 2,68 xa gurniee, Kuryerski II klasy . . | 9/20 w. | 6/10 w: 
Hamburg, 2 grudn. S ył słabo Ruryerski f kiasy., . „| 8/15 p.v.] 8280r 
Notowano za Boktolit a Srm Osobowy 8kiszy s - « | 708r. | 9/48 ©. 
Oe.-miej. 3 kl do Kutna | 630 w. | 8/85 xz. 
koniraktową na grudu.-styczeń 21:/, m, 
na grudzień- styczeń 211/, mi, na kwiecień- Wąrszawska-Toresgolska. 
maj 21 1/, m, Osobowy B kl. do Brześciaj gi80 7. | 6,88 m 
NE Eoostowy 8 klas 8/5 P P hr 
i a sax | Tow. asy 10— ?: j 
Kars Gieldy Warszawki, | ae 
aS dbr e a, p B kl. do Wilna, g.08 £ 1/08 We 
Wakek. żądano płać $ ki, do Petersburga P ` 
CaaS M aar) 46,36 —,= | Osobowy 8 klasy . . . [11/28 w. | 668" 
8 t Eh == Jh — a 
[nne niem, m. B, d. t. 3d,100m. — — == Nadwiślańsia da Kowia, 
"NE „ K t 2d 100m. ymm —>— s s gi= w- | 8/ 5r. 
Londrpin (6 8 milte, eà "30 == | PoGztGWY +: . - - : : gj20 PP] BIGPPO 
i 3 t BA, e gg 6 au Å» P i i z 
Parył s a. t, 10 d. 100%. « a „ = — zma < Tae paee 
pap Ek Iga 100r . . STAO mi | 
Wiedeń s d. t8 4, 1008, . = «mym | Miejscowy 2 Iwangroda | 7,45 r. [10| 2 7- 
| u mk kód.1004 (188—) 79,80 —;— | | 
Petersburg s dt. Bd. 100 r, . —;— ~= | Nadwisłańcka do Mławy. ; alet 
Papiery PAST , bowy .». e g — Q. : 
(za 10m) OI +. 1 ]9—=r. | 8288. 
diši Litwód. "Król, Pola. duże 88,85 — |  abwedowa z Dr, Wied. | s 
"małe: STAO —y— d 
Kansyja, poł, Wsch: 1 am. 100 rse mm mym | Osobowy . - » « * «|250 p.p] 200PP 
» |" m Am. L00 rs./89,85 ~i | gywądowi zde: Teraty. 7 | | 
8 em. 00 rs. —— —>— a ; wea- 
Rokyja. Pot! ‘Prom. u 1884 r: 1em. —— —m | Osobowy - - : : >» „| 2]14-p.p. ość: - 
n n n 11800r. 10m, —— —>— | 
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"Teatry Warszawskie. 


| msjerowej). 


-St J Jęnatowiega, 


przy-uliey Chmielnej Nr. 35 


od dnia 7 Listopada rozpoczęła się [3 
sprzedaż wyborowych, nie- © 
spirytnsow ch miodów „Par £ 
na Zagłoby”. Š 

Cena butelki od 40 kop. do 2 rubli, 


Riorącym za Ma. 10 odatę" 
puje stę 20%, 2260 [ 


Dais 4 grudnia. 

Teatr Wielki. ; 
sid: „Nitouche“ (występ p. Zima- 
jerowej). 

» „Esmeralda.“ 

o Una z Portici.“ 


Sobota: „Urjel Akosta.‘ 
Niedsiela: „Carmon.“ 
P WA ORCZIAA, 


Teatr Hiozmaitości. 
Dais „Nikareta” i „Skąpiec” (wzno- 


o 


f 
i 


wienie). , A TTIE 
Jutro: „Ciężka próba“ i „Ptaki nio- |} -<m 
bieskie.* 
"Piątek: „W Alprch" i, ,Szeząście mał. WIN A KBYM SKI s 
ofskie.“ IFR 


i Raukazkie 
uznanej dobroci 
poomąywazy od 36 Kop., jako też 
Anelizowany jako prawdziwy __ = 
W jy réd z Wia - EZZE ż 
i przsz powagi ZNA E 
lekarskie f 


Sobota: „Biały gweźiik* i „Niespo | 
dzianki rozwodowe." i 
Niedziela: „Dziwak.“ 


ETET Ta "EP" E LN" "a U 


Teatr Miały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 

Kame: Widowisko zawieszone. 

Jstre: „„Marjolana” (pierwszy raz wy- 
stęp p. Zimajerowej). 

Piątek: „Marjolana* (występ p. Zi- 
majerowej). 

sobote „Marjolana* (występ p. Zi- 


eror 


założ r] 
z" 


Niedziela: „Marjolana“ (występ pani 
Zimajerowej). 

Poczytee sprzedatawiań; u godzinie 
4'/ Wieczorem. , 


UTR 


peee -umane KAY am aama 


OGLOSZENIA. 


Medale srebrne z Warszawskiej Wystawy 
Przemysłowo Rolniczej 1886 i 1888 r. 


Podobłockie Przedsiębiorstwo 


Przetworów Torfowych 
przy stacyi ko'ei Nadwiślańskiej ŻYCZYN 


po 
SKŁAD WIN 


BRACI KEMPNERÓW 
Długa Nr. 5. 
Cens 1 but. ra. 1,50; */; b. kop. 80, 

1896 ~- 


 WECOJEKKZA 


RD RZ RÓ ÓW | RÓ RÓ 


H PEE Y 
pam ropa 


DAAB a "ROSA a 


RAZA Z. 


POLEC A: B cialny frazeuxki, aank” ` AC £ 
Spodjua (czyli proszek klozetowy) jj ś Modycaną w PoRezakaana, = é S 
proszca doeztizfokcyjny dołowy, | © Peaładające równocześnie własności Jedn „;, 
solółkę pod :uweniarz żywy, woje| (04 żolana, pigułki te skutkają wyłącznie, w» W 
šok roślimay używany do celów budo-| 68 wsrystkich rodzajach chorób, które wywo- {É ( 


wlanych. Ue ma bycia po cenach umiarko- 
wanych na pudy i funty w Shładaeh PP. 
darcshowikiego, ENowo-Somator- 
Ska Nr. 6. Jamiułkowsiziego, 26: 
rxowia Nr. 17. Keamera, AiGKSAN- 
drya Nr. 17, Schaura, Leszno Ñ 18. 
Biorącymi całemi wagonami i PP. hurto- 
wnikom od:tępuje się stosowny rabat. 
10620—2268 


MMTE 
Zwierzyny i Ryb, 


Ais 


e 


GR csaj silay, 46 pedżywiunia organirma 
wa WEDA 

15 słab 
7 N 


8 
| : 


. Dragi Skład przy ulicy Nowy A 
Świat, róg Alei Jerozurimekiej. $ 
67 Winogradow. 


Pralnia Bielizny 


pezyjmuje wszelką bieliznę w za 

3 prania wchodzącą i wykony- 
wa takową z najświezszą alógan 
cyą po cenach jak uajumiarke 
wańszych. Reg iowege Swłafu 
1 Brdynackiej Mr. 14, © | 


2261 


| 


a. 
* m 
af 
j Sa 


, SZAMPANSKIE, 


KAUKAZE, RUSS. 


B= BH 


H 


ardzo Ta 


Legarki słynnej fabr. Roberta. 
Brandia w Genewie, poleca w 
Kij nerwzjalętck JAN LAU: 
ei E 3 À da . 
TRIEBAUJE Ma sazafkowska JI4I8, 

"wprost Hotelu Francuskiego. 
 Puxyjmoją się zegarki używane. 
wejście do skiepas bramy. l 

2418 


+ 
y 


ul Długa Nr. 46, 


WINA KRYMSKIE, 
, uł, pm AŻ A wal dowi 146. 


HERMAN STEIN & C 


ar 5 
Er, 
t Je 1a WA SLUĆ weż 
4 
4 ” 
e 
S$ $ 
o nR RE A S he © 
ZM i 
$ 


ma la la ma la la Ba Ml M bi MH JS Aana a a a ez 


- 


W WARSZAWIE 


MARSZAŁKOWSKA Nr. 131. 


Poleca IKeszmie odznaczające się najlepszym krojem 
i wykończeniem, Kołnierzyki, Mankiety i Kalesony. Wszelką Bie. 
liznę Damską—-KHafta.ihii Kalesony, Pończochy I Skarpot- 
ki wełniane, bawełniane i fil d'ćc0sse. ©hustkki ma szyje jedwabne 


x 


ki wybór zelek i Podwiązet, Płótna, Oretony, i Szyrtyngi, 
MBarchamy i Fianecie ma miare i ma sztuki. Bielizna stołowa, 
biata i kolorowa. Ręczniki i Prześsieradła. 
LAm CENY STAŁE — MOŻLIWIE NIZKIE. gg 
Wszelkia zamówienia z prowinoyi załatwiają się spiesznie i z całą aku- 
retnością i mogą być wysyłane za przekazem pocztowym lub kolejowym. 
24 


Ba brww iaza i ©. 
Nr. 5 Nowy Świat Nr. 5, 


naprzeciwko straży ogniowej 8-ej części 


TANISKLEP 
pod firmą MEA BRE €U EE SL. NUM 


Specala ainka Magazyn Bieliny 
okład Płótna i Towarów Białych 


U R 
` 1 
Ga si 
Ab 
r 
RZ 
SEM + 
AM 
SA 
A". 


i pół jedwabne. Chustki do nosa błócierano, batystowe i półbatystowe. 
Erawsćy, Spimsi do gocsów i markietów w najświeższych fasonach. Wiel- 


Z uszanowaniem L. GAŁKOWSKIE. 


> 


Kerzystna sposobnzeŚĆ nabycia tanio garderoby męzkiej starannie wykoń- 


Kamizelki od rs. l kop. 75 
Spodnie A s W; 38 , 7 
Marynarki kortowa i m „aa 8 , 50 
Marynarki josiemue na fanek „ „ 1% , — 
Marymarkt letnia . a TTW omr, — 
zlafroki a BE a mE V — 
akiety kortowe - n T =OS i 
Surdnty wizęto:e . A n » 16 , 80 
Palta watowe b PESAT SER 5o 
Palta jesiencie 9 719. TO — 
Sak palta . ; ATóy a wau ., — 
Barki sławu'kie > 3299,00 880 4 — 
Hdeksykunxi Łiyielazie . ń 8 


1 = 
czyli cały garmit:r marynarxowy oi rz 14 kop. 50. 


czonej w wielkim wyborze po niepraktykowanie nizkich cenach, jak przekonywa 
uiżej zamieszczony cennik: 


A również przyjmuję obstalunki tak z własnych jaro i powieczonych mater yałów, 


Sporyalmość w kroju podług majświeższej mody. 
TANI SKLEP 
pod firmą MASROELLU 
Z szacunkiem MR. KWziebe wioz. 


4 Ó , LJ 
= 
Józefa Łożyńskiego 
Poleca wyborowe, czyste i dobrza odstała Wiaa Bessarabskie 
z własnych Wianic, po ceuach bardzo umiarkowanych. Sprzedaż 


= Biencarde, az: pe noszą plecząć ma g A 
A P A wiet i s l Si ma garmce i batelli oraz na miejscu na lampki, poczynając 
Próżna Nr. 2, róg Marszałkowskiej gą ka PY R kosy apel arma | 5 od zob. 5 lampka. z ' 2430 2707 
Otrzymałem świeżs Jarzębki Cietrze- s A j CZS & e TYG ZE NA ZAWCZCE EPO ZOE TOTRENTRRNOOWESEĘ 
wie, Kapłony, Polar iy Rostowskie, È # © PRATS W Parytu, ROB SONAPARPA, „p frontu. 
Kuropatwy białe, Jesiotr Świeży. EE RÓ Gu a gr zzo l NAP DĄ, 4 RAA ki, l eu st A EF € UNZAK: | l 
kmekAĄ mó SBAEGORARA | | AGE 


Dla Prenumeratorów „Dziennika Dla Wszystkich 
Cona k3p. 50 w Warszawie, 
Z przesyłką na prowincyo kop. 70. 


WYSZZŻA Z DRUKU 
powieść Ladsziika 5tomojewskiege 


POCIECHA RODZINY 


Cona kop. 80, 
- Nabygó molna w Kantorze Admini | Bla W. 
R a m Re: LL, ema wł e mii g Kazaa midi, 2 


> - - p 
; AETR peva ine, RE F 
‘ Sab) R 49,1 e ty sh A BLA MOZG) y =m 
rę 
"QE IGMPOJ GE As 
” „zs E hy TSAEF. 4 maaa KRL 
i maż 2% . E > 


których przygotowałem na nadchodzący s3z01 w wielkim wyborze od cen najniższych do 
najwyższych, które wykonczam z wszelką akaratnośc 4, licząc, że Szanowni łaskawi Pa- 
'mowie raczą zaszczycić mnie swemi wzglydami. 
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OLLI KE LILE EEEE EEE EEEE EE sl 


8 


tudzież poszukiwane Kołdry pełne uznanych i wyłącznych ud 


R | y zalet; wielki wybór łóżek żelaznych, pierzy i puchu, reko. 
| | | so ZE mendoje niedrogo magazyn pościeli S. WROTNO SKIKGO, 


| Ń | Czysta 3. Wielka wystawa zRaktatg, z z 2492—96G h 
ORYGINALNE SINGERA MASZYNY DO SZYCIA 
uznane zostały za najlepsze dla użytku domowego i wszel- Rozwijające się ciągłe ulepszenia i nowe wynalazki, | 


kieh celów rzemieślniczych. Władanie oryginalną maszyną | jakie bywają przy oryginalnych maszynach Singera zastoso. $ 
Singera jest nadzwyczaj łatwe, oprócz tego posiadają te | wywane, czynią takowe najdokładniejszemi maszynami do $ 
maszyny najdokładniejsze aparaty pomocnicze, szyją szybko | szycia w Świeeie. Wysokoramienna Improved maszyna do 

i równo tak najcieńsze jak i najgrubsze materyały. szycia prześcignęła wszystkie dotychczasowe systemy. 


Przeszło 8 milionów oryginalnych Singera maszyn do szycia w nżycn! Przeszło 300 pierwszych nagród! 


Naip rakiyczniejszym podarkiem na Gwiazdkę, |. 
G. NEIDLINGER, Warszawa, Wierzbowa 6. | 


2428—286 
WŁASNE FILJE W KRÓLESTWIE POLSKIEM: 
ŁÓDZ KALISZ KIELOE ADOM LUBLIN LOLA PŁOCK SIEDLOR. 
ul. Piotrkowska. uł. Warszawska 11. Rynek. ul. Lubelska 109. Krak. Przedmieście 176. Ryrek 216. ul. Tumska 56. ul. Warszawska 148. 


Nowa i nieznana zupełnie u nas gałęź przemystu 


NO TŁOCZONE NA MIEJSC 


GUI v Tarszawit 


Rozpoczynając rprzedaż pierwszej partyi wina, mam cbowiązek objaśnić przysrłych konsumentów, że wino pro- 
dukowane przezemnie, przy zsstogowaniu wyników najnowszych badań na tem polu, jest wytworem z czystego 
soku winogronowego bez żadpych przymieszek, farb i spisytnau. 

Wyłączea sprzedaż na hutelki po 60 kop. w piwniey Miodowa 6. 
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: "— AS ET TZ ZETA NR | 
+ PRZE 42) LETA A GA 
SUE” $ E ERA KKR: są 


r= ar Ej 


i Rodzicom!! | We wsi Dobrzanków 


do sprzedania b. tanio 


WASZ" PYT PPTP Ee T E CARANE URZC CUI 0 EEEE 
à EE N ENA E e EE EE a EEA AA T AR ERT O 


ARYMSKICH I KAUKAZKICH 


POD FIRMĄ 


AA» %izan* la i Sj za ma «e 


SW A) 
A 74 


e elementarz polski p. o MI Q r a n 
Qa nim nauczył się syn mój pięcioletni Zy 2 

| gmunt, prawie ga» czytać w 4 tygodniach. mor ÓW ZIEMI 
| trzekoneó Bię można naocznie u siostry mej 


ip. Dworakowskiej, ul. Hoża 68 w Warszawie | Od m. Prasnysze pięć wiorst odległe, przy 
| Anna Żujewsta z Dumanie. | 770318 położone, Wiadomość. Tauaka M 30, 


M Zy pów m felczora., 
GO. N owy Swiat GO. LALEPTTWENECIENU WYJ JO KIEICIT T EIE 23 53 -EE PEDRA mae a JC a S S f >>> 
E Poleca wyborowe gatunki Win czerwozyech i białych w cenie s i o giównego bBkisdu Dywanów Giel- 
od 35 kopiejek do 2 rs. za bnteitę. 2494 Ogłoszenia Drobne. iD żyńskiego Piotra _każdodziennie przy- 
NK W WSZERZ" BÓR  tbertyi FARBĄ "RFC" SAY MRSZEKO ZN z TOT TOO a LE O, oe Ea 02M | bywa dużo nowosci Z Paryža 1 fabryk krajo- 
morii a r S AS e, nae | ci a a ; wych—dawniejsze desanie sprzedaję po zni- 
| Nauka l wychowanie. osa w ki p. Handlującym rabat, pat 
R 1 W Szkole Broju i Szycia B Me pa A ri Ti ai AM 
3 RO BZ >  leszewskiej, Plac Św. Aleksandra Nr. 18, : B wizytowe, 100 od 86 kopiejek 


| wykłada się krój sukien, palt, szub, szlafro- poleca I, Wadowski i S-ka, Marszałkow- 
| 5a dołm MOW RE moze ubra-| ska 121. 1786 
nek dziecinnych. sposobem łatwym fransuz- T wia GET JRE doo nia o Gw 
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